
Palestyński ruch oporu
— nowa siła polityczna 
na Bliskim Wschodzie

PARYŻ (PAP). — Agen 
cja France Presse opubli­
kowała we wtorek obszer­
ny komentarz swojego spe 
cjalnego wysłannika w 
Ammanie, który zwraca 
uwagę, że palestyński ruch 
oporu nabiera coraz więk 
szej siły i stanowi groźbę 
nie tylko dla izraelskiego

W Berlinie wznowiono
rozmowy wstępne

BERLIN (PAP). W siedzibie 
Rady Ministrów NRD wzno­
wiono we wtorek techniczne 
rozmowy wstępne na temat 
planowanego spotkania kanc­
lerza federalnego Wiliy Brand­
ta i przewodniczącego Rady 
Ministrów NRD Willi Stopha. 
W toku tych rozmów ma być 
ustalony termin pierwszego 
spotkania szefów rządów 
obu państw niemieckich oraz 
mają być uzgodnione kwe­
stie protokólarne.

Delegacji NRD przewodni­
czy szef biura Rady Mini­
strów NRD Gerhard Schues- 
sler, a delegacji NRF dyrek­
tor ministerialny z federalne­
go urzędu kanclerskiego Ul­
rich Sahm.

---- •-----

Georges Pompidou
wrócił do Paryża

NOWY JORK (PAP). — 
Po 9-dniowej wizycie ofi­
cjalnej w Stanach Zjedno­
czonych prezydent Francji 
Georges Pompidou wraz ze 
swą małżonką we wtorek 
o godz. 18.48 czasu war­
szawskiego opuścił Nowy 
Jork, udając się samolo­
tem w drogę powrotną do 
Paryża.

—•—

Aldo Moro 
próbuje stworzyć 
nowy gabinet

RZYM (PAP). Minister spraw 
zagranicznych zdymisjonowa­
nego rządu Włoskiego, chrześ­
cijański demokrata Aldo Mo­
ro został upoważniony przez 
prezydenta Suragata dc przez­
wyciężenia kryzysu ministerial 
nego i utworzenia nowego rzą 
du. We wtorek w Rzymie o- 
gtoszono oficjalnie, że Aldo 
Moro podjął się tej misji.—•— 
Dym?s::a 
rządu Austrii

WIEDEŃ (PAP). We wtorek 
odbyło się posiedzenie rządu 
austriackiego, któremu prze­
wodniczył kanclerz, Josef 
Klaus. Rząd postanowił podać 
się do dymisji.

Prezydent Austrii Franz Jo­
nas zwrócił się we wtorek do 
przewodniczącego Austriackiej 
Partii Socjalistycznej (SPOE) 
Bruno Kreisky’ego, by rozpo­
czął rozmowy z konserwatyw­
ną Partią Ludową (OEVP) w 
celu utworzenia nowego rzą­
du koalicyjnego.

okupanta, ale także dla 
reakcyjnych reżimów arab 
skich.

Palestyński ruch oporu 
— kontynuuje korespon­
dent AFP — cieszy się 
uznaniem nie tylko Pa­
lestyńczyków, ale całej 
ludności arabskiej i to sta 
nowi o jego sile. Początko 
wo komandosi mieli popar 
cie przede wszystkim pół 
tora miliona uchodźców 
palestyńskich, którzy z ich 
walką wiązali nadzieję po 
wrotu do domów, które za 
brał im izraelski okupant. 
Później partyzanci zdobyli 
szacunek także innych Ara 
bów, tym bardziej, że 
pierwsi po agresji izrael­
skiej z czerwca 1967 roku 
dźwignęli sztandar walki 
z okupantem. Popularność 
wśród ludności arabskiej 
rosła w miarę radykaliza- 
cji palestyńskiego ruchu 
oporu.

32 ofiary
izraelskich nalotów

KAIR (PAP). — We wtorek 
przed południem w wyniku 
nalotów lotnictwa izraelskiego 
na pozycje egipskie zostały 
ranne 32 osoby. Egipski rzecz 
nik wojskowy zakomuniko­
wał, że o godz. 10.15 czasu 
lokalnego izraelskie samoloty 
zaatakowały egipskie pozycje 
w północriej i środkowej czę 
ści strefy Kanału Sueskiego. 
Egipska artyleria przeciwlot­
nicza odparła nieprzyjacielskie 
samoloty.

Na zaproszenie CRZZ 
przybyła we wtorek do 
Polski delegacji, oficjał 
na Wolnych Niemiec­
kich Związków Zawo­
dowych (FDGB) z człon 
kiem Biura Polityczne­
go KC SED, przewodni 
czącym FDGB — Her­
bertem Warnkem.

Na zdjęciu: Herbert
Warnke (z prawej) i se 
kretarz FDGB Wolf­
gang Beyrenthcr io cza 
sie rozmów w CRZZ.
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Aby móc uczyć innych 
trzeba się stale dokształcać

WARSZAWA (PAP). Aby tycznego dokształcania i nauczycieli zasadniczych szkól
A _ i r i ? . i _ 7awndnwvphmóc uczyc innych, trzeba doskonalenia wiedzy na­

się samemu stale dokształ- uczycielskiej.
eać. Wiedzą o tym najle­
piej nauczyciele, którzy mu 
szą nieustannie śledzić 
najnowsze zdobycze wie-

W centralnym ośrodku mc

zawodowych.
Szkolenie to prowadzone bę­

dzie w terenie przez woje­
wódzkie i powiatowe ośrodki

todycznym zajmującym się ty metodyczne. Jeszcze w tym ro
mi problemami opracowane 
zostały programy dokształca­
nia nauczycieli klas od V dof liii* UailUZ.J'LlCII IV1A3 UU V UD

dzy i techniki, aby moc VIII w zakresie wszystkich 
przekazać młodzieży to, co

ku kursami doksztaicającymi 
objętych zostanie ok. 40 tys. 
nauczycieli. Przewiduje się, iż 

nadchodzącym 5-leciu —
przedmiotów. Podobne, central do 1975 r. objętych zostania 

programy dokształcania dokształcaniem 75 proc. ogółu^est niezbędne do zrozu- pe programy dokształcania dokształcaniem 75 proc. ogołu 
. y ^ . opracowywane są również dla nauczycieli szkolnictwa pod­

mienia i Doznania nrzen- „2_____ «... ___ „____ ä

Rezolucja Niemieckiej Unii Pokoju
(PAP). “ Zarząd zachodnioniemieckiej partii 

Niemiecka Unia Pokoju (DFU) wezwał rząd NRF do uzna­
nia Niemieckiej Republiki Demokratycznej z punktu wi­
dzenia prawa międzynarodowego. Rezolucja uchwalona w 
Kolonii na posiedzeniu zarządu DFU podkreśla, że takie jest 
żądanie większości ludności NRF.

Niemiecka Unia Pokoju domaga się dalej, aby Bonn 
uznał status quo w Europie i nie przeszkadzał innym kra­
jom w nawiązywaniu normalnych stosunków dyplomatycz­
nych z NRD i nie przeciwdziałał w przyjęciu NRD do ONZ.

Niemiecka Unia Pokoju opowiada się za rówńoprawnym 
udziałem obu państw niemieckich w ogólnoeuropejskiej 
konferencji pokojowej.

Pentagon wzmaga
agresywne działania w Laosie

WASZYNGTON (PAP), rykańscy zrzucili w Łao- 
— Radio amerykańskie po sie kilka tysięcy ton bomb. 
dało, że w ciągu ostatnich Piracka działalność lot- 
dwóch dni lotnicy ame- nictwa USA w Laosie

świadczy, że Pentagon co­
raz bardziej wzmaga tam

Brytyjska Armia Renu
zostanie wzmocniona

LONDYN (PAP). Wielka nu. Brygada ta została wy 
Brytania zdecydowała się cofana z NRF na wiosnę 
ponownie wzmocnić Armię 1963 r.
Renu, stacjonującą w Po jej ponownym prze- 
Niemczech zachodnich. Kan niesieniu do NRF stan li- 
clerz federalny Willy czebny Armii Renu, wyno 
Brandt i premier brytyjski szący obecnie około 53100 
Harold Wilson doszli we żołnierzy, wzrósłby do 
wtorek przed południem 57 600. NRF miałaby płacić 
do porozumienia w spra- dodatkowo rządowi brytyj 
wie warunków ponownego skiemu, z tytułu rekom,pen 
przeniesienia z Wielkiej saty dewizowej za koszty 
Brytanii do garnizonów w ponoszone na utrzymanie 
Republice Federalnej VI VI brygady, około 13 mi- 
brygady, która wchodziła w lionów marek rocznie, 
skład brytyjskiej Armii Re Problemy współpracy

Kominiarz: dnia

“Europejski zwiad Ebana “
YDARZENIA, które się uchwałom ONZ, szu 
w okresie kilku mi kają gorączkowo no­

rii ony eh tygodni roze- wych sprzymierzeńców, 
grały się na Bliskim na tyle wpływowych i 
Wschodzie, wzbudzają zasobnych, aby pomogli 
powszechne zaniepoko- załatać przeciążony wy- 
jenie gwałtownym i nie datkami zbrojeniowymi 
kontrolowanym już roz- budżet Izraela.

Nie mniej ważne jest 
dla Tel-Awiwu moral­
ne wsparcie Izraela, 

gi, którym patronuje se „wytłumaczenie” świa- 
kretarz generalny ONZ, tu, że „jedynie odstra- 
a także wielostronne szająca siła Izraela mo- 
konsultacje nie przyno- że zapobiec nowej woj- 
szą widomych rezulta- nie na Bliskim Wscho- 
tów i nawet wznowienie dzie”, czyli wmówienie 
misji Jarringa stoi pod opinii publicznej, która 
dużym znakiem zapyta- z najwyższym oburze­
nia wobec uzasadnio- niem zareagowała na 
nych nastrojów pesymi zbrodnie w Abu Zabal, 
zmu panującego w sie- że agresja i prowoka­

cja służą... utrzymaniu 
pokoju.

Mając w zanadrzu ta­
kie właśnie cele, udał 
się w podróż do Belgii, 
Holandii, NRF, Luksem 

kupowanych terytoriów burga i Wielkiej Bry- 
arabskich w wyniku za tani! izraelski minister 
warcia separatystycz- snraw zagranicznych 
nych traktatów z posz- Abba Eban. 
czególnymi państwami W trakcie rozmów 
arabskimi. Nadal więc prowadzonych w pięciu 
przywódcy teiawiwscy stolicach Eban próbo- 
odrzucają każdą suge- wał wywrzeć nacisk na 
stię podporządkowania • Dokończenie na str. *

wojem konfliktu arab- 
sko-izraelskiego. 

Dyplomatyczne żabie-

dzibie ONZ.
Izrael i jego protekto­

rzy świadomie torpedu­
ją możliwości politycz­
nego przerwania impa­
su, licząc na aneksję o-

wojskowej krajów Europy 
zachodniej były głównym 
tematem rozmów, przepro 
wadzonych we wtorek 
przed południem w dru­
gim dniu wizyty kancle­
rza Brandta w Londynie.

lofjiaszyści
uznają konieczność
rozwiązania NPD

BONN (PAP). Jak in­
formuje organ antyfaszy- 
stów zachodnioniemieckich 
„Unsere Zeit”, delegacja 
Prezydium Związku Ofiar 
Nazizmu (VVN) odwiedzi­
ła prezydenta NRF Heine- 
manna, aby wyrazić mu 
zaniepokojenie w związku 
z tolerancją władz zachód 
nioniemieckich wobec neo 
nazistowskiej Partii Naro­
dowo - Demokratycznej 
(NPD).

Antyfaszyści wskazali na 
aktywizację działalności 
NPD i zwrócili uwagę na 
konieczność zakazu działał 
ności i rozwiązania NPD.

Powoda
Przewidywany przebieg po­

gody dla Wybrzeża wschod­
niego na 4 bm.

Zachmurzenie małe, okresa­
mi umiarkowane. Temperatu­
ra od —8 stopni do +3 w cią­
gu dnia. Wiatry słabe z kie­
runków południowych.

działania wojenne, usiłując 
zdławić siły patriotyczne 
w tym kraju. Z doniesień 
korespondenta dziennika 
„Washington Post” z 
Vientiane wynika, że ce­
lowi temu służy również 
prowadzona przez Amery­
kanów taktyka „spalonej 
ziemi” oraz ewakuowanie 
przemocą tysięcy miesz­
kańców miast i wsi z do­
liny Amfor.

Dziennik „Washington 
Post” stwierdza, iż polity­
ka taka nie wytrzymuje 
żadnęj krytyki. W jednym 
z ostatnich numerów 
dziennik oskarża w arty­
kule redakcyjnym rząd, iż 
całkowicie ignoruje Kon­
gres i systematycznie oszu 
kuje amerykańską opinię 
publiczną, jeśli chodzi o 
rozszerzanie interwencji 
militarnej USA w Lao­
sie.

mienia i poznania przeo 
brażeń społeczno-ekono­
micznych naszego kraju i « 
współczesnego świata.

Obowiązek stałego pod­
noszenia kwalifikacji zawo 
dowych, doskonalenia wie­
dzy — to jedno z głów- 
nycb źródeł rewolucji na­
ukowo-technicznej wytycza 
jącej dalsze kierunki roz­
woju naszego kraju, o któ 
rych szeroko mówią posta 
nowienia IV Plenum KC 
PZPR. Szczególnie odpo­
wiedzialne zadania spoczy 
wają w tej dziedzinie na 
naszym szkolnictwie, któ­
rego poziom i efektywność 
uzależniona jest od stop­
nia przygotowania nauczy­
cieli, od zasobu nowoczes­
nej wiedzy, którą dysponu 
ją. Stąd też ogromna wa­
ga jaka przywiązywana 
jest obecnie do systema-

nauczycieli klas od I do IV stawowego 1 średniego tj. ok. 
szkoły podstawowej oraz dla 225 tys. osób.

6 bm. min'e 
25-Secie SRR

WARSZAWA (PAP). — 8
bm. naród rumuński ob­
chodzić będzie 25 rocznicę u- 
tworzenia pierwszego w hi­
storii kraju rządu demokra­
tycznego, na którego czele 
stanął dr Petru Groza. W 
związku ze zbliżającą się rocz 
nicą, w ambasadzie Socjali­
stycznej Republiki Rumunii 
w Warszawie odbyła się we 
wtorek konferencja prasowa, 
w czasie której ambasador 
Tiberiu Petrescu omówił prze 
bieg i tło tych ważnych dla 
historii Rumunii wydarzeń o- 
raz rolę, jaką w utworzeniu 
demokratycznego rządu ode­
grały masy ludowe kierowa­
ne przez Rumuńską Partię 
Komunistyczną.

płacimy
i... zdrowie tracimy

WARSZAWA (PAP). Pa wiem ok. 300 składników, 
limy coraz więcej i wy- z których większość to

i al my
dajemy coraz więcej pie 
niędzy na papierosy i in

szkodliwe dla ustroju czło 
na yayiizLuoy i *n- wieka substancje trujące

ne wyroby tytoniowe. Jak i drażniące. Jedna kropla
wynika z materiałów spo nikotyny — powszechnie

znanego składnika dymu
tytoniowego “ jest śmier­
telna dla człowieka. Ozna­
cza to, że u osób palących 
ponad 20 papierosów dzień 
nie ogólna ilość wchłonię-

łecznego komitetu zwalcza 
nia palenia tytoniu, sta­
tystyczny Polak wypalił 
w 1955 r. ok, 1400 sztuk 
papierosów, a w 1968 r. 
— aż 2000 sztuk. W 1968

Niebezpieczeństwa trzeciej
wyprawy na Księżyc

WASZYNGTON (PAP). 
Trzecia para amerykań­
skich odkrywców Księżyca

Wielka Brytania
żąda zwołania 
Bady Bezpieczeństwa

NOWY JORK (PAP). W. 
Brytania zażądała w trybie pil 
ńynf zwołania posiedzenia Ra­
dy Bezpieczeństwa w związku 
z proklamowaniem republiki 
w Rodezji południowej, co u- 
znata za akt bezprawny. De­
legat W. Brytanii lord Cara- 
don złożył jednocześnie pro­
jekt rezolucji apelujący do 
wszystkich państw należących 
do ONZ, aby utrzymały w 
mocy swoją decyzję w spra­
wie nieuznawania nowego re­
żimu rodezyjskiego.

stanie w obliczu nowych 
niebezpieczeństw.

Pojazd księżycowy „A- 
pollo-13” ma wylądować w 
okolicy najeżonej skałami 
i stromymi zboczami kra­
terów, co znacznie powięk 
szy ryzyko i tak przecież 
niebezpiecznej operacji lą­
dowania.

Pierwze dwie misje księ 
życowe Amerykanów lądo 
wały na płaskich terenach.

r. wydaliśmy na wyroby tej nikotyny osiąga ^ war- 
tytoniowe 13 mld zł, wypa tości szkodliwe dla życia, 
łając 63 mld sztuk papie- rnmmmmmammmmmmmmmmmm 
rosów i wiele ton tytoniu 
fajkowego. Pod względem 
rozmiarów nałogu palenia 
zajmujemy w świecie jed­
no z czołowych miejsc.

Palenie jest szkodliwym 
nałogiem. Produkty spala­
nia tytoniu zawierają bo-

mrnju

W porcie gdyńskim rozpo­
czął setny rejs statek PLO 
„Kościuszko”. W związku z 
tym odbyła się tu uroczystość 
wręczenia marynarzom od­
znak „Załogi Pracy Socjalis­
tycznej”. Załoga frachtowca 
ma ten zaszczytny tytuł od 
1987 roku.

POZNAŃ (PAP). Problemy 
resocjalizacji trudnej młodzie­
ży były tematem dwudniowe­
go, ogólnopolskiego semina­
rium, które zakończyło się 3 
bm. w Poznaniu.

* * *
WARSZAWA (PAP). We Wto 

rek odbyło się plenarne posie 
ozenie komisji CRZZ d/s ko­
biet pracujących, na którym 
omówiono główne kierunki pra 
c.y w roku bieżącym.

Zadania ZMS 
w działalności 
rad narodowych

WARSZAWA (PAP). — We 
wtorek odbyło się w War­
szawie plenarne posiedzenie 
Zarządu Głównego ZMS po­
święcone sprawom udziału or­
ganizacji w działalności rad 
narodowych. Obradami kie­
rował przewodniczący ZG 
ZMS - Andrzej Żabiński, » 
referat wygłosił sekretarz ZG 
ZMS — Janusz Kubasiewicz. 
W ibradach — obok członków 
plenum uczestniczą przedsta­
wiciele kierownictw organiza­
cji młodzieżowych.

Na obrady przybyli szef 
Urzędu Rady Ministrów nin. 
Janusz Wieczorek, z-ea kie­
rownika Wydziału Organiza­
cyjnego KC PZPR — Euge­
niusz Ołubek, sekretarz Ogól 
nopolskiego Komitetu FJN — 
Edward Milczarek.

Nareszcie poprawa sytuacji
w komunikacji kolejowej

O 800 pociągów towarowych parni I odśnieżających zawia 
mniej wyprawionych na szła- ne węzły i stacje — oto w te­
ki niż przewidywał plan, kil- legraficznym skrócie obraz sy- 
kadziesiąt pociągów pasażer- tuacji, jaka powstała na Ha­
skich i towarowych tkwiących szych kolejach jeszcze we wto 
w zaspach, 17 tys. ludzi zma- rek w godzinach przednnłud-
gających się z -źnymi zas-

Sł rżał w plecy Afryki
LONDYN — MOSKWA (PAP). — W nocy z po­

niedziałku na wtorek Rodezja oficjalnie stała się 
republiką.

W związku z tym posunięciem rasistowskiego 
reżimu lana Smitha, sekretarz generalny ONZ, 
U Thant, zwrócił się do Rady Bezpieczeństwa o zwo­
łanie nadzwyczajnego posiedzenia.

Wtorkowy numer dziennika „Prawda” komentu­
jąc dekret rasistowskiego rządu Rodezji południowej 
pisze: „O północy 2 marca oddano nowy strzał w 
plecy Afryki. Nowy akt rodezyjskich rasistów — 
pisze komentator „Prawdy” — T. Koleśniczenko — 
jest konsekwencją polityki ucisku i represji pro­
wadzonej przez rządzącą partię wobec 4 milionów 
rdzennych mieszkańców tej ziemi”. Cała odpowie­
dzialność za wydarzenia w Rodezji — pisze „Praw 

~ spoczywa na krajach imperialistycznych, 
które otwarcie i skrycie naruszają tzw. sankcje go­
spodarcze wobec Rodezji — zmieniając je w fikcję.

Doskonalenie form 
kierowania nauką i techniką

WARSZAWA (PAP). — niki w Warszawie odby- 
W Komitecie Nauki i Tech ło się we wtorek spotka­

nie Prezydium Rady Nauki 
i Techniki z przewodni­
czącymi i sekretarzami 
komisji głównych KNiT, 
poświęcone problemom dzia 
łalności tych komisji w 
bieżącym roku. Posie­
dzeniu przewodniczył pre 
zes PAN, prof. Janusz 
Groszkowski — przewod­
niczący Rady Nauki i 
Techniki.

Zadania komisji głównych 
KNiT przedstawił przewodni­
czący komitetu — prof. Jan 
Kaczmarek. W dyskusji oce­
niony został dotychczasowy 
dorobek komisji skupiających 
wybitnych specjalistów z za­
kresu nauki i techniki oraz 
omówiono bieżące 1 przyszłe 
problemy ich działalności.

Rok 1970 przyniesie inten­
syfikację prac komisji głów­
nych. Trwają prace uad na­
rodowym planem gospodar­
czym na następne pięciolecie, 
postępuje realizacja uchwal U 
i IV Plenum KG PZPR,

niowych. Podobnie było na 
ć *ogach. W zaspach utknęło 
ok. 140 autobusów PXS, trzeba 
było zawiesić ok. 1000 linii.

Wszystko to było wynikiem 
gwałtownej śnte-^cer, która na 
wiedzila szczególnie północne, 
północno-wschodnie, zachodnie

niektóre centralne rejony kra 
iu w poniedziałek i w nocy 
z poniedziałku na wtorek.

3 bm. śnieżyce na szczę­
ście ustały, a tym sawnm sy­
tuacja zaczęła sie nieco po­
or a wiać. chociaż zarówno w ru 
chu towarowym, jak i pasa­
żerskim komplikacje nadal by 
ty ogromne.

W okręgu gdańskim wydaj­
ność pracy takich węzłów, lak 
Inowrocław, Toruń czy Iława 
spadła o oołnwę, a we wto­
rek w południe tkwjjo »„m w 
zaspach jeszcze 10 pociągów 
nasażerskich i towarowych. Je 
den z nich zablokował na ja­
kiś czas odcinek ważnej tinil 
kolejowej Bvd*nsz«r - Gdańsk.

W tej samej POKP — na 
niektórych liniach kołejowych 
w woj. olsztyńskim warunkiem 
wvnrawiania na nie pociągów 
było, wcześniejsze odkuwanie 
torów z kilkunastocentymetro­
wej warstwy lodu.

Wczoraj pracowało przy o- 
czyszczaniu torów prawie 5 
tys. łudzi, w tym 1285 żoł­
nierzy oraz 18 pługów. Spóź­
nienia pociągów dalekobież­
nych siegatv leszcze Ra minut, 
ale mimo to uznać należy, że 
z każdą godziną sytuacja się 
poprawiała. Wieczorem w śnie 
gu nie tkwił już żaden po­
ciąg i warunki Jazdy stawały 

sie coraz łatwiejsze. (z)
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Zimowe szkolenie w Mar. Woj.

Ha chemicznym poligonie
Alarm poderwał śpiących rynarzy może już przejść

marynarzy-chemikow. Ten „operację odkażania”. Kąpią
się z przyjemnością po cięż­
kiej pracy. Instalację obsłu­
guje st. mar. Stefan Pyczka.

dzień zaczynał się wcześnie. 
Ostatni dzień na poligonie 
zimowym. Od pojedynczych 
domków wiejskich, w których 
chemicy byli rozlokowani od­
rywały się grupki ciemnych 
postaci i biegły w stronę par­
ku samochodowego. Po chwili 
wieś wypełniła się dudnie­
niem silników. Jeden po 
drugim wyjeżdżały wozy bo­
jowe i wkrótce cała kolumna 
znalazła się w ośnieżonym 
lesie.

Ppor. mar. Janusz Młynar­
czyk postawił swoim pod­
władnym zadanie: zorganizo­
wać piać zabiegów specjal­
nych. Każdy z nich zna swo 
je obowiązki. Choć 
szczypie policzki nie 
go, uwijają się i nawet im 
za gorąco w ochronnych u- 
biorach.

Dowódca grupy rozpoznania 
chemicznego, st. mar. Tadeusz 
Sander obserwuje automatycz 
ny sygnalizator skażeń. Ga­
zik powoli przesuwa się po 
leśnym dukcie, nagle wska­
zówka drgnęła. Wyrzucona za 
pomocą wybuchu ładunku ta­
bliczka na rurce z napisem 
„Początek skażenia” wbiła się 
w zmarzłą ziemię przebijając 
gładko warstwę śniegu. Gru­
pa określa teraz rodzaj i 
wielkość skażenia. Meldują 
dowódcy. Tymczasem inna 
grupa dowodzona przez mata 
Tadeusza Watę pobrała prób­
ki skażonego terenu. Maryna­
rze: Zdzisław Niburski i Bo­
lesław Jankowski odnoszą 
próbki do polowego laborato­
rium.

Ich koledzy rozlokowali swe 
wozy w parowie, maskując je 
pod ośnieżonymi świerkami. 
Na punkcie zabiegów sanitar­
nych już rozpalono kocioł, 
czynna jest każda instalacja. 
Bosman Stanisław Komosiń- 
ski, instruktor sanitarny pod 
oddziału kieruje ostatnimi 
pracami przy ustawianiu na­
miotów - łaźni. Mimo panu­
jącego mrozu w namiotach 
jest ciepło, aż bucha z nich 
para. Ogrzewa je nie tylko 
gorąca woda płynąca z na­
trysków, ale także ustawione 
po bokach wanienki z pło­
nącym spirytusem denaturo­
wanym.

Wkrótce pierwsza partia ma

Korki na poczcie
australijskiej

LONDYN (PAP). Około 5 
min listów i paczek zalega 
W sortowaiach australijskiej 
poczty od ctivfiii, kiedy trzy 
związki zawodowe pocztow­
ców ogłosiły strajk. W samym 
tylko Sydney utknęło prawie 
2 miliony przesyłek.

Koniec zajęć i koniec po­
ligonu. Czas wracać do ko­
szar. Dowództwo podsumowu­
je osiągnięcia kilkutygodnio­
wego pobytu na stanowisku. 
Marynarze - chemicy podnie­
śli swe kwalifikacje. Przydała 
się ta szkoła zwłaszcza mło­
dym. W trudnych warunkach 
wybrzeżowej zimy w pełni 
zdali egzamin sprawności bo 
jowej zarówno ludzie jak i 
przygotowany przez nich 
sprzęt.

Marynarze nawiązali też

„Ekspresowe“ inwestycje kolejowe
przfiią rejon Krokowa do trójmiasta

WARSZAWA (PAP). Jed 
ną z zasadniczych przyczyn 
trudności, jakie przeżywa 
nasz transport kolejowy jest 
wyczerpanie zdolności prze 
wozowych oraz przepusto­
wych niektórych ważnych 
linii i węzłów PKP. Dla­
tego, w planach na naj­
bliższą 5-laikę przewiduje 
się poważne inwestycje, 
preferujące właśnie rozbu­
dowę wybranych najważ­
niejszych węzłów i szla­
ków kolejowych oraz bu-

serdeczne kontakty z kołem 
mróz Związku Młodzieży Wiejskiej.
czują Rozruszali tutejszą młodzież dowę nowych linii, odcią 

organizując wspólne ogniska I • • , •
z pieczeniem kiełbasy, wie- | k3jąc najoaroziej dOtyciT 
czory świetlicowe z konkur­
sami. Między innymi zorga­
nizowano wspólnie zgaduj-zga 
dulę na temat „Co wiemy o 
nowoczesnej wsi, a co wie 
młodzież wiejska o trady­
cjach LWP”.

Poligon byi więc także szko 
łą politycznego wychowania.

(d)

czas przeciążone rejony.
Na mocy ostatniej decy­

zji rządu część tego typu 
inwestycji rozpocznie się w 
trybie przyspieszonym już 
w br.

Pierwszym z zadań, któ­
re będą realizowane „od

Kłuli Rsipsrfierduf
npHmüü

14 dramatycznych godzin 
na trzaskającym mrozie

O dramatycznym prze- ekipa ratowników gór- 
biegu poszukiwań zaginio- skich pod kierownictwem 
nego w Beskidach 15-let- mgr Mariana Bieleckiego 
niego chłopca informuje dopiero w poniedziałek o 
wtorkowa „Trybuna Ro- godz. 4 nad ranem natra- 
botnicza”. Marek Sikora fiła w małym wąwozie na 
przybył wraz z rodzicami przysypanego śniegiem 
w ubiegłą niedzielę z chłopca. Był bez nart i 
Bielska-Białej, gdzie za- miał złamaną nogę. Ran- 
mieszkuje, na urodziny nego przetransportowano 
dziadka do Przysiółka Gór do szpitala w Bielsku-Bia 
skiego w Beskidach. Chło łej, gdzie otoczono go tro- 
pak, zapalony narciarz, skliwą opieką, 
jeździł w pobliżu domu, Mały narciarz wykazał w 
a gdy nie wrócił w porę, nieszczęściu niezwykły 
zaniepokojeni rodzice roz- hart. Kiedy rozpaczliwa 
poczęli poszukiwania. Ńie wołania o pomoc nie da- 
dały one wyników ze ły rezultatów, robił wsży- 
względu na silną zadymkę, stko, by nie zasnąć i nie

Zaalarmowany ,GOPR ; ^ąmarznąę. To właśnie .ura 
rozpoczął ^enetrapj^d^o-towało ,łżycie"' chłopcu, kto 
licy. Po wielogodzinnych ry przez 14 godzin prze- 
poszukiwaniach w ciem- bywał na 11-stopniowym 
nościach nocy* 18-osobowa mrozie, o« r.

zaraz” jest zwiększenie 
zdolności przewozowej od­
cinka Kraków — Batowi- 
ce — tunel oraz budowa 
nowej linii kolejowej Ko­
złów — Koniecpol, która 
umożliwi połączenie linii 
Kraków — Kielce i Kielce 
— Częstochowa. Inwesty-

Zwiad Ebana
@ Dokończenie ze str. 1
rządy tych państw w 
sprawie oficjalnego przy 
łączenia się ich do 
prowadzonej przez Tel- 
•Awiw akcji propagando 
wej, wymierzonej w 
kraje arabskie w związ 
ku z katastrofami sa­
molotowymi na liniach 
mających połączenia z 
Izraelem.

Rządy wizytowanych 
przez Ebana państw za 
chowują jednak na o- 
gół powściągliwe mil­
czenie i jeśli solidaryzu 
ją się ze swoim goś­
ciem — nie mają praw 
dopodobnie zamiaru de­
monstrować tego zbyt 
krzykliwie, mimo iż 
znajdują się pod silną 
presją środowisk syjoni 
stycznych szczególnie ak 
tywnie działających w 
Holandii czy Wielkiej 
Brytanii.

Istotną i niewątpliwie 
dominującą sprawą w 
europejskim zwiadzie E- 
bana jest uzyskanie po 
mocy finansowej. Przed 
kilku dniami premier 
Golda Meśr przedłożyła 
przecież parlamentowi 
projekt budżetu, które­
go lwią część pochło­
ną wydatki wojenne: 
3800 min franków 
izraelskich przezna 
cza się na tzw. obronę 
bezpośrednią, a więc 
rozbudowę sil morskich, 
powietrznych lądo­
wych.

! ńt. w.i ft i

cje te poziwo-lą na kiero­
wanie transportów z rejonu 
Krakowa do Częstochowy, 
a także w kierunku północ 
nym — przede wszystkim 
do portów morskich, nową 
trasą, z zupełnym ominię­
ciem Śląska, a szczególnie 
z ominięciem wyjątkowo 

^mmmmmm* zatłoczonego odcinka Ząb­
kowice Będzińskie — Za­
wiercie.

Tempo wszystkich z tym 
związanych robót ma być 
tak szybkie, aby nowe o- 
biekty można było przeka­
zać do wstępnej eksploa­
tacji już w IV kwartale 
1971 rM a całkowicie za­
kończyć roboty w III kwar 
tale 1972 r.

GDANSK
„Zagłębie Dąbrowskie”, „Ryb 

nik”, „Puck”, „Grudziądz”, 
„Grodziec”, „Bolesław Chro­
bry”, „Francesco Nullo”, 
„Gdańsk”, „Grunwald”, „Gło­
gów”, „Kopernik”, „Prosną”
— poi., „Gerda Frese”, „Ma­
rie Leonhardt”, „Norden- 
feld”, „Diana”, „Jan Funck”, 
„Concordia”, „Emanuel Roem”,

| „Walter Behrens”, „Ursula” 
— NRF, „Pindar”, „Pelios” — 
grec., „Vishva Tilak”, „Jala- 
veera” — hind., „Stało” — 
Hb., „Unden”, „Svansund” — 
fin., „Klintwerg”, „Anna Jo­
hanne” — duń., „Huntsland”
— bryt.

G D Y N I A
„Jasio”, „Wolin”, „Wodni­

ca”, „Skierka”, „Emilia Pla­
ter”, „Transportowiec”, „Ko­
ściuszko”, „Wieniawski”, „No­
wowiejski”, „Kiliński”, „K. I. 
Gałczyński”, „Żeromski”, „Mie 
szko I”, „Heweliusz”, „Często­
chowa”, „Wiślica”, „Boginka”, 
„Modlin”, „Świnoujście”, „Ne- 
reida”, „Mazury” — poi., 
„Thessaly” — bryt., „Nikola) 
Dobrolubow”, „Indigirka” — 
radź., „Lozan” — liber., „Do­
na Katarina” — grec., „Ha­
la ren”, „Sintus” — 'szwedz., 
„Ilona” — NRF, „Mirana” — 
norw.'F' •' . ' ~\

Po węgiel: „Petromińsk” — 
radź., „Argo” — szwedz., 
„Ziemia wielkopolska” — 
poi. dC i< jc >A (sta)

SPORT SPORT ■ »PORT ■ SPORT

Ustalono reprezentację
lekkoatletyczną na Wiedeń

We wtorek PZLA ustalił 
skład reprezentacji Polski na 
I halowe lekkoatletyczne mi­
strzostwa Europy, które od­
będą się w Wiedniu 14 i 15 
marca br. Polskę reprezento­
wać będzie 9 lekkoalletek i 17 
lekkoatletów:

KOBIETY: 60 m — Mirosła­
wa Sarna, 60 m ppl. — Teresa 
Nowak, Teresa Sukniewicz, 
400 m — Krystyna Hryniewic- 
ka, 800 m — Zofia Kołakow­
ska, skok w dal — Ryszarda 
Warzocha-Rurka, skok wzwyż 
— Danuta Berezowska-Pro- 
ciow, Danuta Konowska, Ma­
ria Zielińską.

MĘŻCZYŹNI: 60 m — Ze­
non Nowosz, 400 m — Andrzej 
Badeński, Jan Balachowski, 
Jan Werner, 800 m — Henryk 
Kupczyk, 1500 m — Henryk 
Szordykowski, Jerzy Maluśki, 
3000 m — Kazimierz Maranda,

MECZE PIŁKARSKIE 
Górnika i Legii 
w radio i TV

Polska Telewizja będzie dziś 
transmitować wyłącznie spot­
kanie piłkarskie Pucharu Zdo 
bywców Pucharu pomiędzy 
Lewskim Sofia a Górnikiem 
Zabrze. Początek transmisji o 
godz. 14.30.

Polskie Radio przeprowadzi 
natomiast bezpośrednie trans­
misje z meczów pucharowych 
zarówno Górnika, jak i Legii. 
Ze spotkania Lew’ski — Gór­
nik transmitowana będzie dru 
ga połowa (początek o godz. 
15.25) w programie I, nato­
miast ze spotkania klubowe­
go Pucharu Europy międzj7 
Gaiatasaray Stambuł a Legią 
radio przeprowadzi transmisję 
z całości (początek o godz. 
19.30) również w programie I.

Zawody kolarskie
w Lęborku

Z udziałem 26 zawodników 
z LKS Neptun Lębork od­
były się mistrzostwa powia­
tu lęborskiego w kolarskich 
przełajach. W kategorii junio­
rów i seniorów na dystansie 
16,5 km zwycięży! Stefan 
Pelk — 39,02, przed Wiesła­
wem Orzechowskim — 39,58
i Kazimierzem Klamanem — 
41,10. '

W kategorii młodzików, (dy­
stans Aio ktn) jiąrjlepszym oka­
zał się Marian Petk — 25,00, 
przed Tadeuszem Gniedziejko 
*- 26rio i Zbigniewem Ma* 
cieszą ,27,17.;,-,.(st) ...

60 m ppl. — Mirosław Wo- 
dzyński, skok o tyczce — Ta­
deusz Olszewski, skok wzwyż
— Wojciech Gołębiowski, skok 
W dal — Waldemar Stępień, 
sztafeta — 4X2 okrążenia — 
Badeński, Balachowski, Wer­
ner, Grędziński, Borowski, szta 
feta 5-4-3-2 X okrążenia toru
— Żelazny, Wardak, Waśkie- 
wicz, Grędziński, Borowski.

Mistrzostwa świata
w
na lodzie

115 zawodniczek i zawod­
ników z 15 krajów rozpoczę­
ło we wtorek w hali „Ti­
voli” w Lubijanie mistrzo­
stwa świata w jeździe figu­
rowej na lodzie na rok 1970. 
W jeździe solowej kobiet 
startuje 21 zawodniczek, w 
konkurencji mężczyzn — 22
łyżwiarzy, w parach sporto­
wych — 18, a w tańcach — 
również 18 par. Polska repre 
zentowana jest jedynie w pa 
rach. W konkurencji par spor 
towych występują Janina Po- 
remska i Piotr Śzczypa a ~w 
tańcach — Teresa Weyna i 
Piotr Rojańczyk.

W pierwszym dniu zawo­
dów odbyły się pierwsze trzy 
figury jazdy obowiązkowej 
mężczyzn, program obowiąz­
kowy wykonał^ pary sporto­
we, a w tańcach przeprowa­
dzono dwa pierwsze tańce o- 
bowdązkowe.

Na szachownicach
MALBORKA

W grupie malborskiej roz­
grywek brydżowych klasy A 
bierze udział 9 drużyn. W 
pierwszej, rozegranej już ko 
lejce uzyskano następujące 
wyniki: Cukrownia N. Staw
— Prez. PRN Malbork 0:8, GS 
I N. Staw — GS II N. Staw 
4:4, MFW Malbork — PZDL 
Malbork 6:2, Pema! Malbork
— PUPT Malbork 7:1. Pau­
zowała drużyna Eskulapa Mai 
bork. Druga runda rozgrywek 
odbędzie się 10 bm.

Z inicjatywy sekcji bry­
dża sportowego Rady Zaklado 
wej przy Prez. PRN w Mai 
borku odbywają się w każdy 
wtorek w klubie „Kolejarza” 
turnieje, w których średnio 
bierze udział po ok. 40 za­
wodników. W oWtatnirn luto­
wym turnieju zwyciężyła pa­
ra Orzęcki — Sawicki, przed 
parą Kaczmarski ■— Kędzier­
ski. i, jaof> (st)

PP »Dom Książki« zaprasza na wf stawą książek Wydawnictwa »Wiedza Powszechna« 
Wystawa czynna w Ratuszu Głównym w Gdańsku, ul. Długa 45 od dnia 2. lii do 10. III 70 r. w godzinach od 1f° —1800

MATRYMONIALNE I NIERUCHOMOŚCI
Dnia 2. III 1970 r. zasnuł w Bogu po długich 

i ciężkich cierpieniach w wieku 79 lat najuko­
chańszy i najtroskliwszy mąż, ojciec i dziadek 

ś. t p.

STEFAN PTACH
z Borowa

Pogrzeb odbędzie ?ię w dniu 5. III 1970 r. o 
godz. 11.00 w Żukowie.

O czym zawiadamia pogrążona w głębokim 
smutku
4815-G RODZINA

W dniu 2 marca 1970 r. po długich i ciężkich 
cierpieniach, opatrzona św. Sakramentami zmarła 
najukochańsza żona, mamusia, teściowa i babcia

JADWIGA MAMCZYŃSKA-PATOK
Msza żałobna odbędzie się 4. III 1970 r. o godz. 

9.00 w kościele św. Krzyża przy ul. Mickiewicza 
we Wrzeszczu. Wyprowadzenie zwłok tego same­
go dnia o godz. 15.00 z kaplicy cmentarnej na 
Srebrzysku.

O czym zawiadamia pogrążona w głębokim 
smutku
G-4816 RODZINA

W dniu 1 marca 1970 roku zmarła przeżywszy 
lat 78

ś. t P.
HELENA ZBIERZCHO WSKA

z Zembrzusklch
Msza żałobna odbędzie się we środę 4 marca br. 

o godz. 9.00 w kościele Św. Michała w Sopocie. 
Wyprowadzenie zwłok z kaplicy cmentarnej w 
Sopocie — 4 marca o godz. 15.00.

Wiadomość tę z głębokim żalem przekazują 
4808-G córka, syn i rodzina

Dnia 28 lutego 1970 r. zmarł nagle na posterun­
ku pracy

SZCZEPAN KUCHTA
długoletni, zasłużony pracownik, dobry 1 ceniony 

kolega
Pogrzeb odbędzie się dnia 4 marca 1970 r. o 

godz. 14.30 na cmentarzu Witomińskim.
Wyrazy głębokiego wsp^czucia rodzinie Zmarłego 

składają ■
dyrekcja, Rada Zakładowa, POP i współpra­
cownicy Miejskiego Przedsiębiorstwa Wodocią­

gów i Kanalizacji w Gdyni
K-1246

Z głębokim żalem żegnamy

prof, dr inż.
STANISŁAWA RYDLE W SKIEGO

rektora Politechniki Gdańskiej, wybitnego pra­
cownika nauki, wychowawcę młodzieży, działacza 
gospodarczego, obrońcę Warszawy i współinicjato­
ra rozwoju naszego przemysłu.

PRACOWNICY PRZEMYSŁU KRUSZYW 
i SUROWCÓW MINERALNYCH

K-1239

Dnia 28 lutego 1970 r. zmarł

prof, dr inż. Stanisław RYDLEWSKI
kierownik Zakładu Techniki Budownictwa w In­
stytucie Architektury i Urbanistyki, rektor Poli­
techniki Gdańskiej, przyjaciel młodzieży, doskonały 
pedagog i wychowawca kilku pokoleń inżynie­
rów i naukowców, wybitny znawca problemów 
budownictwa i konstrukcji budowlanych, autor 
wielu opracowań i publikacji naukowych, cenio­
ny ekspert i doradca w realizacjach budowni­
ctwa w Polsce, długoletni kierownik Katedry Sta­
tyki i Budownictwa na b. Wydziale Architektury, 
wyróżniony najwyższymi odznaczeniami państwo­
wymi i wojskowymi.

W przedwcześnie Zmarłym tracimy nieodża­
łowanego profesora, opiekuna i przyjaciela.

Pracownicy Zakładu Techniki Budownictwa 
Instytutu Architektury i Urbanistyki Politech­

niki Gdańskiej.
K-1250

Dnia 28 lutego 1970 r. zmarł

prof, dr inż. Stanisław RYDLE WSKI
rektor Politechniki Gdańskiej

zasłużony działacz Polskiego Związku Inżynierów 
i Techników Budownictwa, odznaczony Honoro­
wą Złotą Odznaką PZITB. Zmarły był znanym 
i wybitnym ekspertem z dziedziny budownictwa, 
cenionym nauczycielem kadry inżynierskiej i nau­
kowej. Za swe zasługi został wyróżniony najwyż­
szymi odznaczeniami wojskowymi i państwowymi.

Szeroka rzesza inżynierów i techników budow­
nictwa z głębokim żalem żegna swego wybit­
nego opiekuna i kolegę.

Polski Związek Inżynierów i Techników 
Budownictwa

Zarząd Oddziału i Komisja Nauki w 
w Gdańsku

1233-K

SAMOTNA, lat 35, wy­
kształcenie średnie, pozna 
kulturalnego pana w ce­
lu matrymonialnym. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń Gdynia 
pod SM-165,

SPRZEDAŻ
MASZYNĘ do szycia „Łucz 
nik”, stan dobry sprzę­
ci am^Tel.^l-rMiS. G-4759 
FOLIĘ złotą, metalizowaną 
na klapki, buty letnie i 
paski, polecam. Gdynia, ul. 
Wybickiego 2. K-1206
BARAK mieszkalny na 
rozbiórkę sprzedam. — 
Cdańsk-Oliwa, al. Grun­
waldzka 520, Jan Kozioł. 
PIANINO „Legnica”, stan 
dobry sprzedam. Telefon 
41-48-92. G-4587

Koleżance 
DANIELI GAWEŁ 

wyrazy głębokiego współ­
czucia z powodu zgonu

składają

Zarząd 1 pracownicy 
Sp-ni Pracy Urządzeń 
Chłodniczych w Gdań- 
sku-Oruni.

1227-K

Dnia 2 marca br. rozstał się z 
po długich i ciężkich cierpieniach

DOMEK w województwie 
gdańskim kupię. Dam do­
żywocie. Oferty Biuro O- 
głoszeń Gdańsk pod **P- 
-139”.
OGRODNICTWO całoŚć 1,20 
ha, w tym 4 działki budo­
wlane, 1000 m kw. na te 
renie Inowrocławia, ziemia 
T kl„ siła, światło, woda, 
belgijki inspekta 160 okien 
sprzedam. Wiadomość: —
Inowrocław, Toruńska 20/1, 
Jerzy Tobolski. , PG-133

PRACA
UCZEŃ cukierniczy — u 
kończone 17 lat potrzebny, 
Sopot, teł. 51-41-87. G-4530

NAUKA

MOTORYZACYJNE
SYGNAŁY, bagażnik, po­
krowce na kierownicę — 
sprzedam. Teł. 21-19-22 
godz. 10-18. S-166

KUPNO
RADIO „Ryga”, magneto­
fon, nowe kupię. Telefon 
31-07-29. G-4583
MAGNETOFON „Grundig” 
TK 248 i „Philips 4408” — 
kupię. Telefon 22-07-42 od 
10-18. S-159

LEKARSKIE
DR KRAJEWSKI Stani­
sław, skórne, weneryczne. 
Wrzeszcz, Marchlewskiego 
13, obok dworca, telefon 
41-06-97. G-4441
DR DZIEWANOWSKI, słtót 
ne, weneryczne, Gdańsk. 
Św. Ducha 25-27, telefon 
31-63-88. G-4673

tym światem,

ś. t p.

JAN SLASKI
Pogrzeb odbędzie się dnia 5 bm. o godz. 14.00 

z kaplicy cmentarnej na Witominie.
O czym zawiadamia pogrążona w smutku 

S-315

MGR inż. pedagog — przy­
gotowuje solidnie: matema 
tyka, fizyka, chemia oraz 
do egzaminów wstępnych. 
Teł. 51-54-27 po 16. G-83
PRZYJMUJEMY zapisy na 
kursy spawania gazowego 
i elektrycznego na ksią­
żeczkę spawacza, spawania 
na uprawnienia dozoru 
technicznego, operatorów 
suwnic, żurawi, dźwigów, 
kierowców wózków spali­
nowych i elektrycznych, 
palaczy kotłów c.o. oraz 
na grupy kwalifikacyjne 
SEP. WZS „Oświata”, — 
Wrzeszcz, Waryńskiego 4 
teł. 41-21-82. K-1037

LOKALE
SAMOTNA z dzieckiem, 
poszukuje skromnego po­
koju z niekrępującyrn 
Wejściem, może być nie 
umeblowany. Teł. 32-01-10, 
od godz. U. G-4598
POZNAN: mieszkanie M-3 
zamienię na podobne w 
trójmieście. Oferty: Poz­
nań, ul. Mylna 58 m.. 17.

G-137
BYDGOSZCZ: półtora po­
koju, kuchnia, łazienka, 
kwaterunkowe, zamienię na 
półtora pokoju, kuchnia w 
trójmieście. Mrówka, Byd­
goszcz, Pomorska 42 rn. 
3a. K-1104

BYDGOSZCZ: mieszkanie
kwaterunkowe, pokój, ku­
chnia, łazienka, telefonj 
c.o., 34 m. kw., nowe bu­
downictwo, zamienię na 
podobne w trójmieście. — 
Zgłoszenia: Bydgoszcz, te­
lefon 450-55. K-1103
MIESZKANIE M-4 nowe, W 
Białymstoku, zamienię na 
podobne w trójmieście. Teł. 
52-26-60. G-4582
3 POKOJE, kuchnia 9S 
m kw., etażowe, Wrzeszcz* 
Grunwaldzka, zamienię na 
2 pokoje z wygodami, no­
we budownictwo. Oferty 
Biuro Ogłoszeń Gdańsk — 
pod G-4585.
ZAMIENIĘ mieszkanie na 
oarterze — duże trzy po­
koje z kuchnią, piece, — 
centrum Wrzeszcza, na 
mniejsze dwa pokoje lub 
jeden duży z kuchnią. Teł. 
ti-48-92. G-4588

RÓŻNE
MEBLE nowoczesne, rne- 
blościanki do nowego bu­
downictwa wykonuje sto­
larnia Sopot, 20 Paździer­
nika 666. S-14932
MUSZYNA, ul. Nowa — 
dom piętrowy, siedem po­
koi do wynajęcia. Waru­
nek — wykończenie. Zgło­
szenia: Marian Fedorezak* 
Jodłownik 122, pcw, Lima­
nowa. K-1191
LETNI bar gastronomiez- 

w Jelitkowie odstąpię. 
Oferty Biuro Ogłoszeń — 
Cdyna pod S-169
POGOTOWIE te i < , izy j ne* 
Ryszka, teł, 22-13 47. S-196

PRZETARGI I LICYTACJE
Prezydium Miejskiej Rady Narodowej w Gdyni, Wy­
dział Oświaty, ogłasza przetarg nieograniczony na 
wykonanie 24 szt. słuchawek dynamicznych SD 35 MD* 
przeznaczonych dla laboratorium języków obcych w 
III Liceum Ogólnokształcącym w Gdyni. ul. Dzier­
żyńskiego. Termin wykonania do 15 kwietnia 1970 r. 
Komisyjne otwarcie ofert nastąpi w dniu 14 marca 
1970, r. o godz. 10.00. Do udziału w przetargu zapra­
szamy przedsiębiorstwa uspołecznione i spółdzielcze. 
Zastrzegamy prawo wyboru oferenta lub unieważnie­
nie przetargu bez podania przyczyny, 1167-K

^DZIENNIK BAŁTYCKI”, Gdańsk, Targ Drzewny 8-7. TELEFONY! centrala - 31-50-41, sekretariat redakcji 31-35-60, dział miejski 31-45-11, dział gosp-morski 31-53 28. dzw terenowy si iB-tr? sekretarz rertakdt „ „
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'egos, M
Niezauważenie ja­

koś przeszło wprowa 
dzenie w Zjednocze­

niu Przedsiębiorstw Robót 
Elektrycznych — znanym 
„Elektromontażu” nowego 
statutu, z zyskiem, jako 
najważniejszym mierni­
kiem działalności produk­
cyjnej. A rzecz cała warta 
jest uwagi ze względu na 
dyskusję o nowych for­
mach organizacji poszcze­
gólnych branż przemysło­
wych — w zwane z cudzo 
ziemska — kombinaty i 
koncerny, czy swojskie 
wspólnoty. To bowiem no 
wy dyrektywny wskaźnik, 
jak wszystko wskazuje, 
najbardziej przyczynił się 
do tego, że w tak trud­
nym dla budownictwa u-

W CSRS

W programie
- pasażerski 
naddźwiękcwiec

W Pradze kończą się już 
przygotowania do otwarcia li­
nii lotniczej łączącej stolicę 
CSRS ze Stanami Zjednoczony 
mi i Kanadą. Czechosłowackie 
przedsiębiorstwo pasażerskiej 
komunikacji lotniczej CSA za­
mierza w przyszłości urucho­
mić również regularne loty 
do Japonii i Australii, a tak­
że przedłużyć istniejącą już 
linię do Kairu, obejmując nią 
kraje Afryki wschodniej.

Jest to związane z koniecz­
nością znacznych zakupów no 
woczesnego sprzętu lotniczego. 
W ub. roku CSA zakupiły 
trzy radzieckie samoloty IŁ-62, 
natomiast w najbliższych la­
tach przewiduje się zakup sied 
mi u odrzutowych Tu-154, co 
znakomicie odnowi i rozszerzy 
obecny park czechosłowackich 
linii lotniczych. Pierwsze ma­
szyny tego typu mają być do 
starczone Czechosłowacji w 
1972 roku. Ponadto jeszcze 
przed 1975 rokiem CSA spo­
dziewają się. otrzymać drogą 
importu jeden naddźwiekowy 
samolot pasażerski Tu-144.

Mimo tak obiecujących per­
spektyw, najbliższy okres ob­
jęty, latami 1971)—1972"'"będzie, 
dla 'Czechosłowackich linii lot­
niczych dość trudny, gdyż mię 
dzy dokonanym w ub. roku 
zakupem, a dostawą pierw­
szych „Tupolewów” będzie wie 
le miesięcy „pustych”.' w 
związku z tym rozważa się 
możliwość ewentualnych do­
datkowych zakupów,

CSA przewozi obecnie na li­
niach krajowych i zagranicz­
nych około 1,5 min pasażerów 
rocznie.

biegłym roku wszystkie 
przedsiębiorstwa „Elektro- 
montażu” w kraju wyko­
nały swe zadania z du­
żymi nadwyżkami, osiąga 
jąc jednocześnie znacznie 
lepsze, niż poprzednio, e- 
fekty ekonomiczne. Z bar 
dzo dobrymi rezultatami 
zamknęło zeszłoroczny bi­
lans i gdańskie przedsię­
biorstwo tej branży. Naj­
lepiej chyba scharakteryzu 
ją wpływ nowej organiza­
cji na rocznej produkcji 
dwie liczby, wzięte z gdań 
skiego bilansu. Pierwszą 
niech będzie 50 min zł, o 
które wzrosła produkcja w 
roku 1969, w porównaniu 
z rokiem 1967, drugą zaś 

24 pracowników, o któ­
rych powiększył się w tym 
czasie stan zatrudnienia.

Przyjrzyjmy się wobec 
tego szczegółowiej przepro 
wadzonym zmianom. Więc 
nastąpiło przede wszyst­
kim znaczne rozszerzenie 
samodzielności przedsię­
biorstw. Zarząd zjednocze­
nia został przy tym podda 
ny w dość szerokim za­
kresie kontroli ze strony 
zrzeszonych zakładów. Na­
stąpiło to w drodze powo­
łania Kolegium Dyrekto­
rów, składającego się z kie 
równików zakładów. Kole­
gium to pełni funkcję swe 
go rodzaju rady nadzor­
czej, w najważniejszych 
dla dalszego rozwoju ca­
łej branży sprawach ma 
ono głos decydujący, przy 
rozstrzyganiu zaś innych 
zagadnień — opiniujący. 
Obowiązki i uprawnienia 
kolegium są wyraźnie o- 
kreślone w statucie.

Następnie samodziei 
ność uległa rozszerzę 
niu przez ogranicze­

nie ilości dyrektywnych 
wskaźników. Z kilkunastu, 
poprzednio stosowanych, 
pozostawiono tylko 6. Pier 
wszy reguluje obowiązki 
producentów w zakresie 
zadań gospodarczych, o- 
kreślane' "poftf eIämi"'rob>0fJ' 
rzeczowych, tj. wykona­
niem konkretnych urzą­
dzeń i prac montażowych. 
Pożegnano się w tym przy 
padku z tak wygodnym 
dla budownictwa wskaźni 
kiem przerobu finansowe­
go, pozwalającym wyko­
nać plan bez oddania do 
użytku jednego obiektu.

W Karpaczu sezon wczasowy w pełni. Stoki zapełniły 
się narciarzami, a czynne wyciągi narciarskie cieszą 
się dużym powodzeniem. CAF — Wołoszczuk

na pólkach

Viola i Ignacy Sachowie — 
Mały słownik portugalsko- 

-palski” — Państwowe Wy­
dawnictwo ,,'Wiedza Powszech­
na” — cena: 50,— zł.

Witold Chwalewik — „Z li­
teratury angielskiej” — szkice
0 wybitnych pisarzach angiel­
skich oraz wrażenia z lektur
1 podróży — nakładem Pań­
stwowego Instytutu Wydawni­
czego — cena: 40.— zł.

Marian Piechal — „Pelagia 
uczennica diabla” — Wydawni 
ctwo Łódzkie — cena: 15,— zł.

Ziemowit Włodarski — „Co 
i dlaczego pamiętamy” — na­
kładem „Naszej Księgarni”, w 
serii „Biblioteka Psychologii 
Wychowawczej” — rzecz o wy 
biórczości procesów pamięci — 
cena: 15,— zł.

Józef Ignacy Kraszewski — 
„Zygzaki” — powieść — Wy­
dawnictwo Literackie Kraków 
— cena: 25,— zł.

Jan Danecki, Przemysław 
Wójcik — „Społeczeństwo so­
cjalistyczne” — nakładem ,,ls 
kier”, w serii Wszechnica spo- 
łeczno-polityczn» — ce­
na; 4;— Zł.

Drugą ustalaną przez zjed 
noczenie dyrektywą są za 
dania eksportowe, oblicza­
ne w kwotach złotych de­
wizowych. Trzecią stanowi 
wysokość zysku, jaką każ 
de z przedsiębiorstw ma 
w danym roku osiągnąć. 
(Rozliczenia ze skarbem 
państwa prowadzi w tym 
zakresie zjednoczenie). U- 
znanie rentowności za pod 
stawowy miernik zmieniło 
zasadniczo charakter zjed 
noezenia, z administracyj­
nego ogniwa zarządzające­
go przekształciło je w jed­
nostkę gospodarczą w peł­
nym tego słowa znaczeniu. 
Pozostałe dwa wskaźniki 
ustalają narzuty na utrzy 
manie zjednoczenia oraz 
wielkość zatrudnienia wy­
nikającą z zadań produk­
cyjnych, z tym, że zamiast 
określania stanu osobowe­
go załogi wprowadzono 
normy oszczędności fundu 
szu płac.

Reszta zagadnień, regu­
lowanych poprzednio odgór 
ńymi dyrektywami, stano­
wi „wewnętrzne sprawy” 
przedsiębiorstw. Wchodzą­
ce w skład zjednoczenia za 
kłady upoważnione zostały 
do tworzenia i dysponowa­
nia we własnym zakresie 
funduszami: statutowym,
rozwoju, inwestycyjno-re- 
montowym oraz funduszem 
gospodarności, który zastą­
pił stosowany w innych 
branżach fundusz zakłado­
wy.

TEN ostatni fundusz, 
stworzył bardzo inte­
resujący załogę bo­

dziec ekonomiczny do wy­
dajnej pracy. Powstaje on 
z części zysku planowane­
go — w wysokości 15 
proc. od rocznego fundu­
szu płac oraz z dodatko­
wych dochodów, wygospo­
darowanych przez zakład 
(w skład tych dochodów 
wchodzą także oszczędności 
funduszu płac). Ponadpla­
nowe zyski dzielone są po 
połowie między zjednocze­
nie i przedsiębiorstwa. Śród 
ki zaś pozostawiane w za­
kładach idą: w 50 proc. na 
dalszy rozwój produkcji, ą 
w pozostałych 50 proc. na 
premie dla pracowników 
umysłowych, doroczne na­
grody dla całej załogi, na 
budownictwo mieszkanio­
we i akcję socjalną. Uzys­
kanie funduszu gospodar­
ności warunkowane jest 
pełnym wykonaniem wszy­
stkich zadań — za jeden 
obiekt nie oddany w ter­
minie do użytku traci się 
50 proc.

Istotną zmianą stało się 
objęcie tym funduszem pre 
mii pracowników umysło­
wych, które dotychczas 
wchodziły do funduszu 
płac.

Pierwszy rok pracy w 
oparciu o nowy statut przy 
niósł korzyści zarówno za­
łogom „Elektromontażu”, 
jak i gospodarce krajowej. 
M. in. przeprowadzone 
zmiany opłaciły się pra­
cownikom gdańskiego
przedsiębiorstwa. Planowa­
ny na rok ubiegły zysk

przekroczono o 5 min zł., 
i czego połowa pozostała 
w zakładzie. Dzięki temu 
premie pracowników umy­
słowych wzrosły o 15—20 
proc., a kwota stanowiąca 
dotychczas fundusz zakła­
dowy wypłacany załodze 
zwiększyła się łącznie o 
900 ty«, zł.; przybyło pie­
niędzy na budownictwo 
mieszkaniowe, zarobki zaś 
w produkcji podniosły się 
ponadto o 4 proc. Te do­
datkowe jednak dochody 
ludzie wypracowali rzeczy 
wiście zwiększoną wydaj­
nością pracy, która w po­
równaniu z rokiem poprzed 
nim wzrosła o 8 proc. i 
wysunęła gdańską załogę 
na pierwsze miejsce w zje 
dnoczeniu.

NOWE zasady zarzą­
dzania zwiększyły 
wpłatę „Elektromon- 

tażu” do budżetu państwa, 
gdyż tylko gdański „Elek- 
tromontaż” wniósł dodat­
kowo 2,5 min zł. Wyko­
nując natomiast produkcję 
globalną w 108 proc., a pro 
dukcję urządzeń elektrycz 
nych na eksport — w 121 
proc. gdańscy elektrycy 
usprawnili wykonanie wie­
lu inwestycji w kraju i za 
granicą.

Rozszerzenie samodziel­
ności przedsiębiorstwa w 
kształtowaniu dalszego roz 
woju oraz powiązanie wy­
nagrodzeń z gospodarnoś­
cią zrodziło wiele no­
wych wartych uwagi, zja­
wisk, które oddziaływują 
na stosunki międzyludzkie. 
Rozwija się tu ruch do­
brej roboty, zwiększa się 
dyscyplina, którą egzek­
wują współtowarzysze pra­
cy. Trwa weryfikacja kadr 
robotniczych i pracowni­
czych, mobilizująca ludzi 
do podnoszenia kwalifika­
cji, gdyż każdemu jest da­
wana możliwość zwiększe­
nia swej przydatności. Tą 
drogą przybyło ostatnio 30 
nowych majstrów, pracow­
niczy' umysłowi zaś coraz 
liczniej podejmują w toku 
pracy studia wyższe. 
Zwiększa się bezpośredni 
wpływ załogi na wykonaw 
stwo poszczególnych zadań, 
czego przejawem jest pow 
stawanie na budowach 
„małych kolegiów” z udzia 
łem przedstawicieli wszy­
stkich zakładowych orga­
nizacji pracowniczych. (Na­
suwa to jednak pytanie — 
czy znajdzie dla siebie, 
przy wzroście ogólnej ak­
tywności załogi- właściwe 
miejsce ustawowy jej re­
prezentant w zakresie or­
ganizacji produkcji, jakim 
jest rada robotnicza, czy 
wspomniane kolegia nie 
ograniczą jej roli?). Wzrost 
ogólnego zainteresowania 
sprawami przedsiębior­
stwa zrodził potrzebę sze­
rokiej bieżącej informacji 
o wynikach jego działalno­
ści. Wychodząc temu za­
potrzebowaniu naprzeciw 
zaczęto wydawać w gdań­
skim „Elektromontażu” biu 
letyny informacyjne, uru­
chomiono radiowęzeł.

Józef OGRODNIK

W średniej szkole muzycznej w Kiszyniowie uczą się dzieci z różnych miast i wsi | 
Mołdawii, szkoła połączona jest bowiem z internatem. Uczniowie klasy choreografii wy- $ 
stępują obok tancerzy zawodowych na scenie Mołdawskiego Teatru Opery i Baletu. i 

Na zdjęciu: lekcja tańca klasycznego. CAF — TASS J
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Jak narty, to z Szaflar
WYTWÓRNIA Nart „Za 

kopane” w Szaflarach 
powstawała dość dłu­

go, bowiem pełny jej roz­
ruch trwał aż trzy lata, 
ale wreszcie przełamała im 
pas i dziś jest najwięk­
szym producentem tego 
sprzętu w kraju. Interesu­
jąco przedstawia się 
wzrost produkcji. Zaczęto 
w 1968 r. od 11 tys. par 
a rok następny zamknięto 
liczbą 47 127 par, na rok 
bieżący zaplanowano już 
ponad 100 tysięcy par 
nart.

Asortyment produkcji 
jest dość różnorodny. Z te 
gorocznego planu uzyska 
się ok. 40 lys. par nart 
metalowych, bardzo popu­

larnych za granicą, m. in. 
w Stanach Zjednoczonych, 
Związku Radzieckim, Ka­
nadzie, Czechosłowacji, a 
ostatnio także w NRF. 
Prócz tego Szaflary dostair 
czają 11 500 zjazdówek hic 
korowych, 15 tys. jesiono­
wych „Wierchów”, 10 300 
par biegówek „Gorce”, po­
nad 1000 par skokówek i 
6 tys. par ślr^ówek. No­
wością są specjalne hicko­
ry z krawędziami stalowy­
mi marki „Star” oraz pier 
wsze 150 par nart epoksy­
dowych. W tym roku Sza­
flary wypuszczą serię in­
formacyjną tych najbar­
dziej nowoczesnych nart.

Oczywiście fabryka ma 
różne kłopoty. Pierwsze z

Wagary na... lodowej krze
Wczoraj o godzinie 9.25 

oficer dużurny Kapitanatu 
Portu Gdynią otrzymał 
wiadomość z Komendy MO 
w Sopocie, że w odległoś­
ci 1 mili od brzegu mor­
skiego (na wysokości 
„Bungalowu”) trzech -Iiłop 
eów płynie na krze lodo­
wej. Natychmiast zarządzo 
no alarm, wysyłając cztery 
jednostki w celu udziele­
nia chłopcom pomocy. Na 
zatokę wypłynęły holownik 
„Kronos”, „Kontroler-7”, 
pilotówka „Pilot-6” i 
jednostka ratownicza
„Sztorm”. Jednocześnie Ka 
pitanat Portu zawiadomił 
o wypadku oficera opera­
cyjnego Marynarki Wojen­
nej, prosząc o przy gotowa 
nie helikoptera. Prowadzę 
nie obserwacji utrudniało 
silne' zamglenie, skorzysta­
no więc z pomocy radaru. 
Wkrótce kra została spo­
strzeżona, a równocześnie 
chłopcy zobaczyli jednost­
ki ratownicze i podjęli pró 
hę ucieczki na krze... Za­
wiadomiono więc sopocką

MO, która wysłała na miej 
see dwa radiowozy.

O 9.50 chłopcy na swo­
jej lodowej „tratwie” do­
bili do zwartej kry i zaczę 
li uciekać w stronę lądu. 
Tutaj zostali schwytani. 
Jak się okazało, urządzili 
sobie lekkomyślnie żeglar­
skie wagary na krze, nie 
zdając sobie snrawy z nie­
bezpieczeństwa (wszak zbi­
ta .kra mogła w każdej 
chwili pęknąć!) Przez swo 
ją lekkomyślność zaangażo 
wali do akcji ratowniczej 
cztery jednostki, helikop­
ter, radiowozy i cały zes­
pół ludzi, który mógł być 
niezbędny w innym miej­
scu. Ci chłopcy to trzej 
uczniowie siódmej klasy 
Szkoły Podstawowej w So 
pocie.

Przestrzegamy młodych 
ryzykantów przed niebez­
pieczeństwem tego rodzaju 
zabaw na lodzie. Warto, 
aby rodzice i wychowaw­
cy w szkole przypomnieli 
o tym młodzieży.

M. L.

PRAGNĘLIBYŚMY na 
być samochód, a je­
dnocześnie tęsknimy 

za zacisznym mieszkaniem, 
lub domkiem jednorodzin- 
nym.W tej dwoistości pra­
gnień kryje się kompleks 
współczesnego człowieka: 
pragnąłby nieustannie zmie 
niać miejsce pobytu, coś 
go stale gna przed siebie 
— a jednocześnie w głębi 
duszy jest tradycyjnym do 
matorem, który we wła­
snej, małej siedzibie szuka 
ochrony przed zgiełkiem i 
hałasem współczesnego ży­
cia.

Pragnąc uczynić zadość 
tym rozbieżnym tenden­
cjom — i ułatwić człowie­
kowi współczesnemu pora­
dzenie sobie z trapiącymi 
go rozterkami — grupka 
amerykańskich architek­
tów oraz konstruktorów 
samochodowych wymyśliła 
motodomek, czyli skrzyżo­
wanie mieszkania z samo­
chodem. Poszczególne po­
koje tej osobliwej budowli 
stanowią odzielnie przygo­
towane „pudełka”, łączo­
ne ze sobą na wtyki, zawie 
rające przewody elektrycz

Rozmowy o techrvce

Ruchomy domek
i♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦
ne i ogrzewcze. Dzięki te­
mu można zaopatrzyć się 
w jedno „pudełko”, w dwa, 
w trzy, do sześciu; można 
także podpiwniczyć je cał­
kowicie lub częściowo, jak 
kto woli.

WYGODNE to, ale Je­
szcze nie oryginalne. 
Nie takie rzeczy lu­

dzie wymyślali. Jednakże 
owa grupka racjonalizato­
rów budownictwa jedno­
rodzinnego wymyśliła coś 
więcej aniżeli ich poprzed 
nicy: jeden z mieszkal­
nych „klocków”, dłuższy 
od pozostałych, postawiła 
na kółkach i wyposażyła 
w silnik. Krótko mówiąc, 
ów pokój jest właściwie 
samochodem, stanowiącym 
integralną część domku: 
styka się z nim w miej­

scu, gdzie pokój „stały” 
posiada specjalne drzwi, 
przez które można przecho 
dzić do części „ruchomej” 
— tak że powstaje jedna 
mieszkalna całość. Gdy wła 
ściciel domku wybiera się 
na urlop, rozłącza obie czę 
ści, drzwi zasuwa i zamy­
ka, następnie zaś z prędko 
ścią ponad 100 km/godz. u- 
daje się w swoim zmotory­
zowanym pokoju na wypo 
czynek.

Architektom w ogóle in­
wencji nie brakuje. Kto 
był w Moskwie, przy łucie 
szczęścia mógł się dostać 
do kawiarni na wieży tele 
wizyjnej w Ostankino. Ka 
wiarnia ta w ciągu godzi­
ny obraca się dookoła swej 
osi, dzięki czemu konsu­
menci, nie ruszając się od

►♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦«
stolika, mogą sobie obej­
rzeć całą panoramę stolicy 
Związku Radzieckiego.

PODOBNE kawiarnie 
znajdują się zresztą 
i w innych miastach 

świata, m. in. w stolicy 
NRD — Berlinie. A jeden 
z architektów szwajcar­
skich pomyślał o tym, aby 
zapewnić podobną atrakcję 
każdemu, kto tylko zechce 
(i oczywiście posiada odpo 
Wiednie konto bankowe). 
Zaprojektował więc uwspół 
cześnioną wersję domku 
Baby Jagi (który jak wia­
domo, spoczywając na ku­
rzych nóżkach, obracał się 
w dowolną stronę) w posta 
ci niewielkiej budowli — 
podobnej z wyglądu do 
grzyba, a zbudowanej ze 
stali, kamienia, drewna i

nich dotyczą zaopatrzenia 
w surowiec oraz w elemen 
ty, uzyskiwane z koopera­
cji, np. okucia. Drugi kło­
pot nolga natomiast na 
sprawiedliwym podziale 
produkcji między kraj i 
eksport. Na razie za gra­
nicę wysyła się ok. 40 
proc. produkcji. Jednak 
wobec olbrzymiego zapo­
trzebowania w kraju, po­
zbawionym od kilku, lat 
normalnego zaopatrzenia, 
myśli się o pewnej regula­
cji tych proporcji, chyba 
że udałoby się uzyskać 
zwiększone dostawy mate­
riałów. Wówczas można 
by przekroczyć plan rocz­
ny bez ograniczania pro­
dukcji. eksportowej.

Jeśliby tak było, to już 
w bieżącym troku Szaflary 
osiągnęłyby pułat£f produk­
cji ustalony na rok 1971, 
tzn. 110 tys. par nart wszy 
stkich gatunków. A na 
1975 rok zaplanowano wy­
produkowanie 150 tys. par 
nart.

—m—

Zbiorowe wydanie
płytowe
dziel Beethovena

Z okazji Roku Beetho­
vena przypadającego w 
1970 r., Niemieckie Towa­
rzystwo Gramofonowe za­
mierza wystąpić ze zbioro­
wym wydaniem płytowym 
dzieł genialnego kompozy­
tora.

W 12 kasetach znaj­
dzie się 75 długogrających 
płyt. Cena subskrypcyjna 
za 12 kaset wyniesie ok. 
200 dolarów.

szkła. Kurze nóżki zastą­
pione są tu niewielkim sil 
nikiem elektrycznym, zuży 
wającym tyle zaledwie e- 
nergii, co duża lodówka i 
obracającym domek doko­
ła osi z regulowaną pręd­
kością. Pełen obrót może 
być dokonany w ciągu 48 
minut lub w czasie dłuż­
szym — nawet 4 godzin
— jeśli ktoś nie chce od­
nosić wrażenia, że mieszka 
w wirówce kosmicznej. 
Oczywiście domek nie mu­
si się obracać stale i za­
wsze o pełen obrót; w 
każdym #razie mieszkań­
com nic nie stanie na prze 
szkodzie, aby zmieniać so­
bie widok z okna pokoju 
lub dowoli przez cały dzień 
rozkoszować się słońcem
— albo przed nim uciekać.

Mimo takich zalet, nie
zdecydowalibyśmy się chy 
ba na zamieszkanie w obro 
towym domku — ze wzglę 
du na trudności adaptacji. 
Mamy dużo znajomych... 
i obawiamy się kłopotów, 
jakie nastręczałby każdo-, 
raz^'-w powrót z imienin.

Elektron
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By wystartować bez zadłużeń...
1970 rok — ostatni w bieżącej 5-latce zobowiązuje do 

zwiększenia wysiłków przy realizacji planu gospodarczego 
miasta, szczególnie w zakresie inwestycji miejskie!). W pier­
wszym zaś rzędzie trzeba zwrócić uwagę na zadania kon­
tynuowane, w następnej kolejności na nowo rozpoczynane. 
Jest to jedyiia droga do pomyślnego zakończenia bieżące­
go 5-lecia i właściwego startu — bez zadłużeń — w następ­
nym.

0 tym 
warto

DZIŚ W TRÖJMIESCIE 
W klubie „Kogga” w Gdań­

sku we środę o g. 17 odbędzie 
się program rozrywkowy z u- 
działem aktorów Teatru ^Wy­
brzeże”.

W klubie ;,Pod sceną” w 
Operze Leśnej spotkanie z pro 
kuratorem E. Dejneką o g. 18.

W klubie ■„Akwen” w Gdań 
s " przy Wałach Piastowskich 
O g. 18 prelekcja pt. ’’Lenin 
a polski ruch robotniczy i wy 
zwoleńoze dążenia narodu pol- 
eV! fgo”.

W GTPS o g. 18 Włodzimierz 
Maj ewski i Jan Gawlik po­
prowadzą koncert Teatrzyku 
ijBemol” pt. s.Wielcy jazzu”.

W kawiarni SPAM w Gdań­
sku przy ul. Heweliusza odbę 
dzie się o g. 18 zebranie by­
łych więźniów Stutthofu przy 
ZO ZBoWiD.

ODWOŁANA PROTEKCJA
We czwartek nie odbędzie 

Się kolejna projekcja z cyklu 
jsArchitektura i sztuka” zapo­
wiedziana w Politechnice Gdań 
Gkiej na 5 bm.

MIKROBUSY „201” 
KURSUJĄ UL. 

MARCHLEWSKIEGO 
Dyrekcja WPK GG infor­

muje, że od 2 bm. mikrobusy 
Lali „201” kursują ul. Mar­
chlewskiego i jak poprzednio 
podjeżdżają pod dworzec PKP 
we Wrzeszczu.

Obiekt ten o kxibaturze 
ponad 14 tys. ml i powierz 
chni użytkowej ponad 3 
tys. ml, mieszczący się 
przy DOKP w Gdańsku, 
jest biurowcem. Warto mo 
że wspomnieć, że obok nie 
so, Ule już przy ul. Czer­
wonych Kosynierów niedlu 
go rozpocznie się budowę 
pawilonu, w którym bę­
dzie bar mleczny. Termin 
jego oddania do użytku — 
koniec maja.

Wkrótce więc przyszli 
użytkownicy tego domu — 
Gdańskie Przedsiębiorstwo 
Budownictwa Miejskiego i 
„Geoprojekt” — przeniosą 
się do nowej siedziby.

Fot. Wł. Nieżywiński

Przerwy w dostawie
energii elektrycznej

W niżej podanych miejsco­
wościach i terminach nastąpi 
przerwa w dostawie energii 
elektrycznej:

Gdańsk-Wrzeszcz 5 bm. w 
godz. 8—15, ul. Jaśkowa Do­
lina (od ul. na Wzgórzu do 
Przychodni Lekarskiej), ul. 
Pułaskiego, a w godz. 8—11, 
ul. Marchlewskiego, ul. Brzo­
zowa, ul. Lendziona. W godz. 
12—15, ul. Kochanowskiego (od 
ul. Mickiewicza do wytwórni 
bursztynów),

Gdańsk-Orunia 6 bm. godz. 
8—15, ul. Żuławska.

Z posiedzenia plenarnego Za-zgdu Wojewódzkiego Ligi Kobiet

Liczby, które wiele mówi; i ■ ■

Zapewne każdy wie, te 
w naszym województwie 
kobiety stanowią 38 proc. 
ogółu zatrudnionych; że 
stanowią także 22,3 proc. 
członków rad narodowych 
I 16 proc. członków rad 
robotniczych; że ogółem 
jest ich w PZPR 18 ty­
sięcy.

Z powyższego wynika, 
że udział kobiet w życiu 
politycznym i gospodar­
czym ziemi gdańskiej jest 
poważny. Potwierdza to 
zresztą dyskusja, jaka wy­
wiązała się po referacie 
wygłoszonym na posiedze­
niu plenarnym Zarządu 
Wojewódzkiego Ligi * Ko­
biet, które odbyło się 
wczoraj w Ratuszu Staro­
miejskim z okazji zbliża­
jącego się Międzynarodo­
wego Dnia Kobiet.

Długoletnia członkini LK 
Wanda Tyszkowa zapozna 
ła zebranych z sytuacją, 
w jakiej ta organizacja roz 
poczynała pracę przed 25 
laty — co jest już histo­
rią — iw jaki sposób w 
owych trudnych czasach 
pomagała kobietom. Ob. 
Henryka Pękalska mówiła 
o udziale LK w podnosze­
niu kwalifikacji kobiet i 
o ich zatrudnianiu. Ob. 
Irena Ociepko przedstawi­
ła plany na rok bieżący, 
w których nie zabrakło 
zagadnień polityczno-spo­
łecznych. Duże brawa na­
leżą się jednemu z gdyń­
skich kół, które w tym 
roku wręczy jednej z sie­
rot książeczkę mieszkaniom

wą, a w planach pracy m. 
in. przewiduje opiekę nad 
ludźmi samotnymi. H.

Taką też zasadą kiero­
wało się Prezydium MRN 
w Gdańsku analizując wy­
konawstwo planu inwesty­
cyjnego (realizowanego 
przez ODIM) za 1969 r. i 
rozpatrując poszczególne za 
dania planu na ten rok. 
Ocena wyników działalnoś 
ci przedsiębiorstw wyko­
nawczych w ub. r. nie na­
pawa dużym optymizmem. 
Mizernie wygląda realiza­
cja inwestycji służby zdro­
wia i oświaty, nie zadowa 
ia sytuacja w gospodarce 
komunalnej.

Różne są przyczyny tego 
stanu rzeczy, i obiektyw­
nie trzeba prz^ znać. że nie 
zawsze winien jest wyko­
nawca. Bywa, że termin za 
kończenia jakichś robót 
przewleka się z powodu 
braku dostaw urządzeń 
bądź ważnych materiałów 
budowlanych. Przyczyną za 
kłóceń w harmonogramach 
są wadliwie opracowane 
dokumentacje, czy zmiana 
zakresu rzeczowego prac w 
trakcie realizacji inwesty­
cji. Nieraz wszystko ha­
muje nieprzygotowany plac 
budowy, albo niezabezpde- 
czenie podwykonawstwa 
dla robót specjalistycz­
nych.

Wszystko to wpływa na 
wydłużanie się cyklu bu­
dowy i powstawanie tzw. 
„poślizgów”, tj. przecho­
dzenia pewnych zadań in­
westycyjnych do planów 
na rok następny. Jak prze 
ciwdziałać temu, co zro­
bić by do minimum zlikwi 
dowaó przypadki opóźnia­
nia realizacji inwestycji 
miejskich?

Odpowiedź na to pytanie 
nie jest prosta, choć go­
spodarze miasta dokłada­
ją starań o prawidłowe wy 
korżystywanie nakładów 
na inwestycje. Systematy­
cznie omawia się postęp ro 
bót z wykonawcami, podej 
muje się wiążące wykona-w 
ców decyzje. Ale nic nie 
pomoże, jeśli nie będzie 
spełniony podstawowy wa­
runek, tj. dobre przygoto­
wanie inwestycji.

Pod tym pojęciem kryje 
się wiele rzeczy. Np. wol­
ny plac budowy. Wyko­
nawca często nie może ro2 
począć robót tylko dlate­
go, że teren pod budowę 
nie jest opróżniony. A z 
kolei, nie można dokonać 
rozbiórki obiektów przesz­
kadzających wykonawcy, bo 
nie ma dokąd przekwatero 
wać lokatorów. Nie załat­
wione na czas sprawy wy-

kwaterowań i wyburzeń o- 
późniły m. innymi rozpo­
częcie budowy dwu blo­
ków mieszkalnych w osie­
dlu na Stogach.

Wniosek: inwestor musi 
odpowiednio wcześniej za­
łatwiać formalności tereno 
wo-prawne; wyegzekwo­
wać izby czy lokale za­
stępcze. Identycznie trze­
ba postępować gdy chodzi
0 tereny użytkowane na o- 
gródki działkowe, bądź 
wymagające wykupu od 
prywatnych właścicieli.

Dobre przygotowanie in­
westycji to również spra­
wa terminowo dostarczonej
1 dobrze przygotowanej 
dokumentacji technicznej. 
Zła dokumentacja pociąga 
za sobą konieczność poprą 
wek, przedłuża realizację 
inwestycji, często powodu­
je zmianę zakresu rzeczo­
wego planowanych robót. 
Przykład: opóźnienie uzbro 
jenia dla osiedla mieszka­
niowego przy ul. Piasko­
wej. Powód: dokumentacja, 
która wymagała również ko 
rekty planowanego cyklu 
budowy z 5 do II miesię­
cy.

Obecnie wprawdzie obo­
wiązują rygorystyczne prze 
pisy w zakresie opracowy­
wania dokumentacji i biu­
ra projektowe mają sporo 
kłopotów w przypadku za 
kwestionowania ich pracy, 
ale cóż z tego, że winni 
odpowiedzą? Chodzi prze­

cież o to, by projektanci 
wywiązywali się z ustalo­
nych * terminów, by na 
czas oddawali dokumenta­
cje i by nie wzbudzały 
one żadnych zastrzeżeń.

Gdy mowa o projektan­
tach, warto przypomnieć o 
trudnościach powodowa- | 
nych przez zaprojektowa- | 
nie urządzeń, trudnych do \ 
uzyskania na rynku kra­
jowym i zagranicznym. Ta 
kie trudności przeżywali 
wykonawcy magistrali wo­
dociągowej i przepompow 
ni przy ul. Chrzanowskie­
go. W dokumentacji prze­
widziano bowiem zastoso­
wanie urządzeń nietypo­
wych, których nigdzie nie 
można było dostać. Od 
1968 roku ODIM zabiegała 
o te urządzenia i dopiero 
ostatnio jej zabiegi zosta­
ły uwieńczone sukcesem, a- 
le dostawa urządzeń możli 
wa będzie dopiero w II 
kwartale br. Jar

Sezonowe nowości
w sklepach z obuwiem

Jak wynika % Wicherkowycb prognoz, cieplejszych dni 
w naszej szerokości geograficznej należy oczekiwać nie 
wcześniej, jak w trzeciej dekadzie marca, czyli już po na­
staniu kalendarzowej wiosny. Mimo to, każdy z nas myśli 
już o zaopatrzeniu się w odpowiednio lżejszą odzież, w wio­
senne obuwie. A co zapobiegliwsi czynią już nawet roze­
znanie w zawartości sklepowych półek...

I nie zawodzą się, bo większość sklepów obuwniczych 
trójmiasta (i nie tylko trójmiasta) oferuje już swoim klien­
tom wiele atrakcyjnych modeli dla kobiet i mężczyzn oraz 
dzieci i młodzieży. Bo choć oficjalne otwarcie sezonu wio­
sennego w branży obuwniczej nastąpi 7 bm., to zarówno 
Wojewódzkie Przedsiębiorstwo Handlu Obuwiem jak i WSS 
„Społem” oraz WZGS postanowiły w tym roku wcześniej 
niż zwykle „uczynić wiosnę” w podległych sobie sklepach, 
co nie jest bez znaczenia.

Naturalnie, nie jest też (i to przede wszystkim) bez zna­
czenia, jakimi fasonami obuwia służyć będą swoim klientom 
wybrzeżowi handlowcy.

Najbardziej interesującą 
w tym względzie informa­
cją jest z pewnością to, że 
w nadchodzącym sezonie 
wiosenno-letnim ukaże się 
w sklepach sporo zupełnie 
nowych, modnych a także 
i niedrogich fasonów. Jak 
wynika z informacji WPHO 
w Gdańsku, łącznie wzo­
rów obuwia skórzanego bę-

Gedania będzie miała 
nową przystań wioślarską

Prezydium MRN w Gdań 
sku podjęło ostatnio uch­
wałę w sprawie przyjęcia 
do programu Czynów spo­
łecznych budowy przysta­
ni wioślarskiej Kolejowe­
go Klubu Sportowego Ge 
dania’. Nowa przystań sta 
nie w miejscu dawnej (na 
Martwej Wiśle przy moś­
cie Siennickim), która sie 
spaliła. W budowie weź­
mie udział młodzież, woj­
sko, działacze sportowi i 
zakłady ooiekuńcze klubu 
jak ZNTK. PRK-12. DOKP 
i Biuro Projektów Kolejo­
wych.

Na czele Społecznego Ko 
mdtetu Budowy Przystani 
stanął sekretarz WKZZ St. 
Łukowski. Rozpoczęcie ro­
bót przewiduje się w II 
kwartale br., zakończenie 
w IV kwartale 1972 r.

Jar

Dla wygody klientów
Zgodnie z rosnącym za­

potrzebowaniem rośnie 
ilość punktów naprawy 
telewizorów i radioodbior 
ników. Punkty takie poza 
ZURiT prowadzą spół­
dzielnie, a nawet prywat­
ni rzemieślnicy. Wykonu­
ją one, poza gwarancyjny­
mi, wszystkie naprawy. 
Powinny więc być przez 
monopolistę - hurtownika, 
jakim jest ZURiT trakto­
wane na równi z własny­
mi zakładami usługowymi. 
Niestety, tak nie jest.

Wprawdzie punkty usłu­
gowe mogą się zaopatry­
wać w potrzebne części w 
hurcie, ale jest to ułatwie­
nie iluzoryczne. Jaki trze- 
baby mieć magazyn pod­
ręczny, aby zgromadzić 
tysiące części i elemen­
tów’. które mogą być po­
trzebne, kiedyś tam. do 
jednego z wielu Umów te­
lewizorów? Zresztą maga­
zynowanie części ma i dru 
gą. naskudną stronę meda­
lu. Dła punktu usługowego 
ZURiT okres gwarancyjny 
na lampy czy inne urzą­
dzenia, zaczyna się od mo 
mentu zainstalowania te 
go przedmiotu w telewi 
zorze klienta; Dla wszyst­
kich innych okres gwa­
rancyjny liczy się od mo­
mentu... nabycia w hurtów 
ni. To samo już przekre-

i"vvoń 7?onnti'vw^
nia się w hurcie i maga 
zynowania części. Jeśli bo­
wiem lampa przedaw­
niona a wmontowana klien 
towi „wysiądzie” przed­
wcześnie, to punkt usłu­
gowy udzielający gwaran­

cji ponosi niepotrzebne 
straty. Pozostaje więc jed 
no wyjście: zaopatrywanie 
się na bieżąco w sklepach 
detalicznych ZURiT. Tyl­
ko że nie wszystkie są 
zaopatrzone w pełny kom­
plet części, choć nie brak 
ich w hurtowni.

Na marginesie tych u- 
wag nasuwa się pewien 
wniosek. Koniecznym wy­
daje się wytypowanie po 
jednym sklepie w Gdań­
sku i Gdyni, który poza 
otwartą snrzedażą będzie 
się specjalizować w zaopa 
trywaniu nunktów usługo­
wych. Będzie na bieżąco 
zaopatrzony w szeroki 
asortyment części, a jego 
ekstra zamówienia będą 
ekspresowo załatwiane 
przez hurtownię.

Ta reorganizacja jest 
potrzebna w pierwszym 
rzędzie dla dobra klienta, 
którego telewizor wskutek 
braku części do wymiany 
tygodniami zalega półki 
punktów usługowych.

A. B.

GDANSK, Opera, niecz. — 
Teatr Wielki, „Zemsta”. g. 
19. SOPOT, Kameralny, „Dla­
czego mnie budzą?”) g. 19. 
GDYNIA, Muzyczny, „Żółta 
szlafmyca”, g. 19.15.* * *

OLIWA, Katedra — Re­
quiem”, W. A. Mozartaj 
godz. 18.

GDANSK „Leningrad” — 
„Miłosne przygody Moll Flan­
ders”, ang., od 16 1., godz. 
10, 12.30, 15, 17.30, 20. „Ka­
meralne”, „Zwariowałeś To­
ni”, czes., od 14 1., g. 16, 18, 20. 
„Kosmos”, „Nie ma gwiazd w 
dżungli”,, peruw., od 16 l,s g. 
20; „Synowie Wielkiej Niedź­
wiedzicy”, NRD, od 12 l.s g. 
16, 18. „Drukarz”, „Kochany
łobuz”, prod, franc., od 16 
lat, godz. 17, 19. „Piast” — 
„Obcy”, wł.j od 16 1., godz. 
15.30, 17.45, 20. „Motlawa”,
„Trzy godziny miłości”, jug.> 
od 16 1., g, 16, 18) 20. „Geda- 
nia”, „Czarny mustang”) 
USA, od 11 1., g. 16; „Brat 
dr Homera”» jug.> od 16 1.» 
g. 18, 20.15. „Przyjaźń”, „Bry 
lantowa ręka”) radz.j od 14 
1., g. 17, 20. „Zak”, i,Podróż 
w milczeniu”) fr.s od li lat) 
godz. 18, 18, 20.

WRZESZCZ „Znicz'% nWspa 
niały Red”, USA, od 7 lat, 
g. 16; „Adolf”, fr., od 16 
1.) g. 18, 20.15. „Bajka” —
„Kleopatra”, USA, od 14 1.» g. 
10, 15.30, 19; „Flip, Flap i
inni”, USA, od 11 1„ g. 13.30. 
„Tramwajarz”, „Śmierć India 
nina”. rum., od 11 1„ g. 16; 
„Angelica i król”) fr.) od 16 
la g. 18) 20. „Zawisza”, ),Rio

Conchos”; USA) od 14 1.» g. 
17; „Zapach migdałów”, bułg.# 
od 16 1., g. 19.

NOWY PORT „1 Maja” — 
8,Zemsta hajduków”, rum., 
od 16 1., g. 16, 18, 20.

OLIWA „Delfin”, „Milion 
lat przed naszą erą”, ang.j 
Od 14 1., g. 15.45, 18, 20.15.

SOPOC „Polonia”, „Żółta 
łódź podwodna”, ang.j od 14 
I» g. 16. 18, 20.

GDYNIA „Warszawa”, „Win 
netou i król nafty”, jug., od 
14 1., g. 11, 13.15, 15.30, 17.45, 
20. „Atlantic”, „Różowa pan­
tera”, ang., od 16 1., godz. 
15.30, 17.45, 20. „Neptun” —
8,Operacja Belgrad”, jug., od 
14 1., g. 16, 18, 20. „Marynarz”, 
s.Topkapi”, USA, od 16 1., g.
17, 19.15. „Fala”, „W królest­
wie ducha gór”, jug.. od 11 
l.j g. 16; „Kochać”, szwedz., 
od 18 1., g. 18, 20. „Promień”* 
s,Wyzwanie dla Robin Hon­
da”, ang., od 11 1., g. 16, 18,- 
20. „Jagienka”, „Człowiek z 
Hongkongu”, fr., od 14 lat) 
godz. 17, 19.15. „Mewa” —
„Zoltan Karpathy”, węg., od 
14 1„ g. 19. „Iskra”, „Lalka”, 
poi., od 14 1., g. 18.

RUMIA „Aurora”, „Wiosen­
ne wody”j czes.j od 16 1.» g,
18, 20.

Ostry dyżur pełni Szpital 
Wojewódzki w Gdańsku.

Wojewódzka Poradnia Cho­
rób Wenerycznych w Gdań­
sku, ul. Długa 14-83 - Jest 
CZYNNA CAŁA DOBĘ.

miniscencje muzyczne, 21.10 
Mój magnetofon z myszką, 
21.30 Kalejdoskop Posejdona, 
21.50 Opera tygodnia, Gaeta­
no Donizetti — Don Pasquale, 
22.00 Fakty dnia, 22.08 Gwiaz­
da siedmiu wieczorów — Da- 
lida, 22.15 Trzy kwadranse jaz 
zu, 23.00 Miniatury poetyckie 
— Dumki ukrańskie 23.05 Mu 
zyka nocą — koncert rozryw­
kowy.

GDANSK — apt. nr 62, ul. 
Kartuska 114, WRZESZCZ - 
apt. nr 90, ul. Mickiewicza 1-3; 
OLIWA — apt. nr 97, ul. Sląs 
ka 66-b; (Przymorze); SO­
POT •— apt. nr 98, ui, Grun­
waldzka 64; GDYNIA - apt 
nr 54, ul. 22 Lipca 42.

STAŁY DYŻUR PEŁNIĄ - 
GDANSK — apt. nr 88) aleja 
Zwycięstwa 49; NOWY PORT 
- apt. nr 4) ul. Oliwska 88; 
STOGI - apt. nr 90) ul. Ho 
ża 12; ORUNIA — apt. nr 
21i ul. Jedności Robotniczej 
111 j ORŁOWO — apt. nr W 
ul, Boh. Stalingradu 66.

LOKALNE:
12.30 Ze szczecińskich sal 

koncertowych, 13.20 Radiowy 
kurs rolniczy, 16.05 Radiore- 
klama, 16.15 Sportowe rozmai­
tości, 16.30 Gdański koncert 
życzeń, 17.00 Przegląd aktual­
ności Wybrzeża, 17.15 Wykry­
te rezerwy — kom. W. Ka- 
prowicza, 17.25 Szczecińskie po 
południe.
OGÓLNOPOLSKIE:

13.40 „Powrót na sobotę” —> 
fragm. opow. J. Narkowicza,
14.00 Wiadomości, 14.05 Z na­
grań koszalińskich solistów, 
14.22 Kaszubskie piosneczki,
15.00 Przedstawiamy kompozy­
torów koszalińskich, 15.40 Z 
muzyki chóralnej XX wieku,
16.00 Wiadomości, 19.00 Prze­
gląd wydarzeń, 19.30 Zapow, 
wieczoru literacko - muzy­
cznego. 19.31 Teatr PR — „Ka­
prysy Łazarza”, 20 Wrzesień 
nad Słupią, 20.30 „Sydonia” — 
poemat historyczny, 20.45 Śpię 
wa Chór Zw. Nauczycielstwa 
Polskiego w Słupsku, 21.30 
Cocktail muzyczny, 22.30 Z na 
szych sal koncertowych, 23.25 
Muzyka rozrywkowa, 0.05—3.00 
Program nocny na falach 
średnich w programie I.

PROGRAM ni!
17.05 Qudlibet — bzy 11 co 

kto lubi, 17.30 „Powrót pożegna 
nych — ode. 4 pow. J. Jesio- 
nowskiego, 17.40 Między Bobi­
no a Olimpią, 18.00 Ekspre­
sem przez świat, 18.05 Herbat­
ka przy samowarze, 18.25 Prze 
bój za przebojem, 19.50 Świa­
dek do wynajęcia, 20.00 Re-

10.00 s,Zakład o śmierć” — 
polski film telewizyjny z cy­
klu: „Czterej pancerni i pies”) 
14.30 Sprawozdanie z meczu 
piłki nożnej Lewski (Sofia) — 
Górnik (Zabrze). W przerwie 
meczu „Radar”, 16.35 Program 
dnia, 16.40 DTV, 16.50 Dla 
dzieci: „Pan Pólka i spół­
ka”, 17.20 „Panorama” — mag. 
inf. (z Gdańska), 17.35 Rekla­
ma w piosence, 17.50 Maga­
zyn medyczny, 18.20 Film z se­
rii: „Wyprawy”, 18.45 „Lenin 
współczesny”, 19.20 Dobranoc 
i,Kubuś Puchatek”. 19.30 DTV, 
20.05 „Zakład o śmierć” — 
polski film tv z serii: ,,Czte­
rej pancerni i pies”, 21.05 
Światowid, 21.35 PKF, 21.45 
Studio współczesne: „Remont 
— filozofom wstęp wzbronio­
ny”, 22.45 DTV, 23.00 Program 
na jutro.

PROGRAM OŚWIATOWY:
11.55 Dla szkół: Fizyka dla 

klas VI — Ciśnienie atmosfe­
ryczne, 23.05 Politechnika TV; 
Matematyka — kurs przygoto­
wawczy " „Trygonometria”, cz.
I, wykładowca doc. dr Mie­
czysław Czyżykowski (z Wro­
cławia), 23.40 Politechnika TV: 
Matematyka — kurs przygoto­
wawczy „Trygonemetria”, cz.
II, wykładowca: doc. dr Mie­
czysław Czyżykowski iz Wro­
cławia

Zpbiono-znaleziono
26 lutego br. w Gdańsku- 

-Chełmie, na Pohulance zagi­
nął owczarek szkocki, czar­
no-biały, 3-letni. Zrozpaczo­
ny właściciel psa prosi o in­
formacje pod telefonem: 
32-22-13 lub do naszej redak­
cji (tel. 31-45-17).

WYPADKI
W Gdyni były wczoraj 3 

wypadki drogowe. Dwa z nich 
to drobne zderzenia 1 uszko­
dzenia pojazdów, a w jednym 
odniósł obrażenia człowiek. 
Mianowicie na przystanku tro 
lejbusowym na ul. Czerwo­
nych Kosynierów obok skrzy 
żowania z ul. Denhofa, stał 
nietrzeźwy Brunon K. W pew 
nej chwili na jezdnię upadła 
mu teczka. Brunon K. schylił 
się po nią i został potrącony 
przez przejeżdżający samochód 
„Warszawą” nr rej. 1206 GS. O- 
fiarę wypadku przewieziono z. 
obrażeniami do szpitala.

Przy ul. Śląskiej nastąpił 
wczoraj wybuch gazu, ale o 
tym piszemy osobno.

dzie 387, obuwia tekstyl­
nego 46, a tekstylno-gumo- 
wego — 95. W tym wzo­
rów zupełnie nowych 56, 
to jest więcej niż w po­
przednich latach. Oczywi­
ście, nam klientom marzy­
łyby się pewnie same no­
wości, trzeba jednak pa­
miętać o możliwościach 
handlu.

Poprawę zaopatrzenia' W 
obuwie w tym sezonie wio­
senno-letnim najbardziej 
odczują mężczyźni. Pojawi 
się bowiem sporo ładnych 
półbutów tzw. perforowa­
nych — głównie produkcji 
zakładów nowotarskich, 
częściowo także importo­
wanych i sporo pionierek. 
Więcej też niż zwykłe bę­
dzie w tym roku ciesząc 
cych się dużym powodze­
niem damskich „gdynek” 
na płaskim obcasie. Ta­
kich, jakich domagały się 
klientki.

Pewną poprawę w zao­
patrzeniu zauważą też ro­
dzice dzieci w wieku od 
7—12 lat. Nasz handel 
przygotował bowiem duży 
wybór różnych balerin gru 
py II i III oraz półbuci- 
ków grupy III. Niestety, 
nadal wystąpi niedobór wa 
wzornictwie obuwia mło­
dzieżowego. Te ilości, które 
udało się naszym handlów 
com „zdobyć” z pewnością 
nie pokryją zapotrzebowa­
nia nastolatków. Tak 
więc ten problem ciągle 
pozostaje nie rozwiązany.^

Natomiast znacznie lep­
sze będzie zaopatrzenie w 
obuwie dla dzieci małych.
Jest duży wybór i to wzo­
rów nowych, o szerokich 
noskach, takich, jakimi w 
ubiegłym roku handel w 
ogóle nie dysponował. Są 
to ną ogól buciki zdrowot­
ne.

Jest też poprawa w zao­
patrzeniu w artykuły typu 
galanteryjnego, w tym dam 
sicie i męskie rękawiczki a 
miękkich skór i także cią­
gle modne i bardzo poszu­
kiwane rękawiczki „samo­
chodowe”, tj. z otworem 
na wierzchu dłoni. A jesz­
cze w ubiegłym roku rę­
kawiczek tych prawie w 
ogóle nie można było ku­
pić.

Znaczną poprawę w zao­
patrzeniu w obuwie je- 
sienno-letnie zapowiedział 
również WSS „Społem” i 
WZGS. Ale i tutaj wystą­
pią niedobory w obuwiu 
młodzieżowym, a przede 
wszystkim gumowym. Jak 
wiadomo, na wsi tzw. we- 
lingtony cieszą się jesz­
cze większym (i to jest 
zrozumiale) powodzeniem 
niż w mieście. (ad)

Silna eksplozja gazu
na ul. Śląskiej w Gdyni

Wczoraj około godziny 
20.50 potężny huk wstrzą­
snął budynkiem o nr 55 
przy ul. Śląskiej w Gdyni. 
W mieszkaniu nr 5 wybu­
chła butla z gazem. Pod­
much eksplozji wyważył 
okna i drzwi, zdemolował 
mieszkanie i klatkę schodo 
wą. Wybuchł pożar, który 
został na szczęście szybko 
ugaszony przez wezwaną 
straż pożarną, ale mimo to 
skutki eksplozji są tragicz­

ne. 3 osoby zabrało pogo­
towie ratunkowe do szpita 
la, gdzie stwierdzono bar 
dzo poważne obrażenia. 
Straty materialne spowodo 
wane przez eksplozję są 
wysokie.

Z wstępnych badań wy­
nika, że butla z gazem u- 
stawiona była koło palą­
cego się pieca. Na skutek 
nagrzania się gaz rozsze­
rzył się i rozerwał butlę.

m


